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Przewrotność, będąca jedną ze znamien- | ści, którą oddycha wobec odrodzonej Pol- 
nych cech żydostwa, nie wyklucza jednak |ski tak dobrze żydostwo polskie, jak i za- 
fw jego matactwach pewnej dozy rozbraja- | graniczne. 

Jej naiwności. Można fakt ten zauważyć | Polka katolicka jest nietylko pmadmu- 
mawet w życiu codziennem, gdy, wdawszy |rzem chrześcijaństwa, ale także przedmn- 
się w jakiś interes z żydem, choćby to było |rzem cywilizacyi aryjskiej przed zalewem 
5 ro jakiojś drobnostki, będziemy ob- bolszewizmu, który niesie ze sobą idealne 
fakio) a żę owe naiwne sposoby, za pomocą warunki dla rozwoju żydostwa. wojującego. 
i 1 żyd stara się przedstawić swój lichy |„Inde irae“ syonistów w granicach Polski 
towar za dobry, oraz wzbudzić chęć kupna |żyjących, którym wtórują narodowcy ży- 
m swego klienta. Ta naiwność, przeniesiona |dowscy w innych krajach Europy i Stanach 
w sferę zagulnień politycznych sprawia nie- | Zjednoczonych. 

Taz komiczne efekty, szczególniej wtedy za-| Do jakicgo stopnia nacyonaliści żydow- 
bawne, gdy inieresowanym nie chodziło o|scy łączą sprawę katolicyzmu z ogólnemi 
ich wywołanie. Taki naprawdę zabawny |sprawami politvcznemi, mamy najlepszy do- 
efekt czyni teraz zachowanie się nacyona- |wód na radości, którą przejmujc ich wiedoń- 
s onej prasy żydowskiej wobec wyników |ski organ, „Wiener Morgenzeitung“, sehi- 
Wojny swiatowej. zma czeska wobec Rzymu. Kilka dni temu 

Aby zrozmmieć to zachowania się, należy |Sztcowny ten organ syonistyczny poświęcił 
„Sześć lat wstecz się cofnąć. Wybuch stra- |odstępstwu Czechów pochwalny  uwrtylcuł, 
Snero w przebiegu a nieobliczałnego w sku|dający mu asumpt do wściekłych napaści 
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ach konktiktu międzynarodowego, wów-|na Rzym i Kościół katolicki. Przytem .wv- 
M ag tu zaskoczył międzynarodowe szło szydło z wo rka“, bo smok wiedeński 


z 166 W oina bowiem wybuchła wtedy wydrwiwa Polakow i Wagrów (w ostatniej 
f FAR bezpośredniego udziału, który tak |ich fazie) za wierność wobec Rzymu. 

5 Sawal się odczuwać podczas wojen| Nie zwracalibyśmy bliższej uwagi na elu- 
dust Ea, że utarło się powiodzenie, z kubracyo wiedeńskiego pisemika, gdyby nic 
aae tolnortowane przez „czame giełdy” |to, że jego wywody są niemal identyczne 

sA eH świata: „Wojna wybucha wtedy, gdy |z tymi, jakie spotyka się na sznaltach pism 

Hna Pozwołą Rotszylāzi“, Tym razem je- |żydowskich, redarowanych w żargonie, lub 

dów 25 Pytaio o pozwolenie ani Rotszył. |w jezyku polskim, a wychodzących w Pol- 

Eon ani Blcichróderów, ani Cohnów, ani|sce. Wywodów zaś tych odnośnie dło nasze- 

żę aw wszelakiego gatunku. I mało tego, go stosunku względem Rzymu milczeniem 
„A Wojna wyluehła, ale była także prowa- |pominąć nie możemy, tem więcej, że zawa- 
«zona bez udziału wybitnego żydowskich |dzają one o rzeczy, których byle komu nie 
pa R finansowych. W dodatku zaś, |pozwolimy tyknć. 

rexrywające się zwykle interesy żydostwa i| Otóż, niechaj przyjmie do swej wiadomo- 


masoneryj tym razem znałazły się poniekąd |ści 


W sprzeczności, 


bo wołnomularze w pań- |wojna nietylko 


autor inkiyminowanego artykułu, że 
nie wstrząsłą podstawami 


wach ententy musieli „dla przyzwoitości“ | Kościoła katolickiego, ało owszem pzyczy- 


zerwać Stosunki 
zanieszku 


Przynajmniej , &zasowo — rozdwojenie w 
masoneryi, dajace się także odczuć między- 
Norodowenm ŻydGustwa ZTESŁu 1 vuv ane 
Tównież ulesło pewnego 


eyi, bo przecież w ciągu tych lat, gdy grzmia | mi, 
gły kooperować |tle tmiktatów 


ły działa nad Mamą, nie mo 


domy Rotszyldów w Wiedniu i Frankfurcie |rencyę uchwalonych, Wreszeie upadek tro- 
nów jest dla Rzymu kwestyą obojętna, bo 
„Ostateczne wyniki olbrzymiego zmagania | Kościół katolicki godzi sią z tażda formą 


X takimiż domami w Paryżu i Londynie. 


-j= 


A i ze swymi towarzyszami, miła się do jego skcasolidowania, czego naj- 

nych. Sk = granice państw contral- lepszym dowodem obecno stosunki we Fran 

A misiem tezo musiało wyniknąć — |cyi i we Wloszech. Następnie fakt, że w par 

ryskiej konferencyi pokoiocwej nie brał u- 
„łał 


„pzedstawicioł Sialicy' Apostelskiej, 


rodzaju bifurka- | postawił Pzpieża ponad wszelkimi zatarga- 


jakie kiedykolwiek mogą wyniknąć na 
pokojowych przez tę konfe- 


SiĘ prawa z siłą brutalną, cywikizacyi To- |rządhi, byle posiada zasadnicze formy opar 
mańskiej z barbarzyństwem germańskiem, |te na świaioposlądzie cinześcijniskim. 


zasady demokratycznej wolności i samosta- 


nowienia narodów z zasadą puństwa. cen-|nie sięsnją do 


niechaj publicyści żyłlowsicy 


Tak wice, 
„worka judzszowego”, aby 


talistycznego, gnębiącego narody mniejsze, |zeń ezemać argumenty. służące do zwalcza- 


nie mogą podobać się żydom z wielu wzgłę-'nia katolicyzmu w osóle. a w snezczgólności 
dów. Jednym z nich, a weale nie najmniej- ju nas, bo każdy prawy Polak pozna siq na 
y wskrzeszenie lļich wartości, A już naiwnicj powinni stam- 
i, która — pomimo wszystko —|tąd czerpąć dewadów celem przekonania | 
nio zatraciła swo go kateęliekie-|swych czytałników, że wojna światowa przy 
£0 charakteru. Tego żydzi nie mogą |niosła żydom zwycię 
darować Polakom i w tem trzeba szukać |naiwną, choć przewro 
głównero powodu owej żywiołowej nienawi | wet sami żydzi nie uwiowa. 


szym. 


iest 
Polsk 


cudowne 


atwo. W taka bowiem 
mą agumentacyę na- 
fi 


W oswobodzonym Toruniu. 


Toruń, 20 stycznia. 
Niezapomniana chwila, stokroć szczę- 
śliwsza od tej wiosny, o której mówi Mi- 
ckiewiez, iż jedną tylko taką miał w ży- 
tiu. On bowiem cieszył się wówczas nadzie- 
ja, widząc wkraczające do cichego miasto 
czką na Litwie wojska napoleońskie. My 
taś, zbytnio już niewolą znękani mieszkań- 
ty starodawnego grodu Torunia, ujrzeliśmy 
k la 18 stycznia powstające nagle z naj- 
k zych zakątków duszy sny całych po- 
oleń, ale już nie w marzeniach nocy, lecz 
tcieleśnione jak” najrealniej. 
* pa kilka dni przed wkroezeniem wojsk 
ó ch żyliśmy tutaj, jak błędni, imajae się 
Ee kO wych przygotowań powitałnych. 
szelako — niełatwa to była sprawa. Jak- 
zj pokaz snuły się po ulicach ezęsto ge- 
„pAdziały znienawidzonego „Grenzschu- 
den, swem nieznośnem „Heil dir im Sie- 
i GM na ustach. Ta butna pięśń pru- 
co polg Pd Aktem oddania Torunia w re- 
Ry 4 brzmiała nam w uszach, jak blu- 
dem. - Trzeba jednak było hamować 
cierpliw Me dni jeszcze parę dawać dowód 
ło Osi tk którą społeczeństwo polskie ży- 
dziej, aE dłngo z uporem nieugietej na- 
jemnicy czasem w cichości, w zunełnej ta- 
gal sie k władzami. kto mógł, zaprzę- 
Ah ac: aby powitanie „naszych ry 
towanych o jak najlepiej, Do przygo- 


po! i 
polska cichaczem materyał na bramy tryum- 


> wieńce i odznaki. 
z0orączka tych prae wkraczała już w dzie- 


ly Konspiraeyi, a w głowach, skołata: 


nych niedol 
ła się g 


dzi 
[Pola] 


ami długotrwałego jarzma. ro- 


wać troskliwio i zazdrośnie przed okiom 
wroga. Równocześnie wstępowała w dusze 
radosna pewność, że to już nicotwołalnie 
ostatnie dni narodowego smutku. 

W dzień długo oczekiwany od raną za- 
roito się na ulicach. Na drogę podmiejską 
wyległa garstką niecierpliwych. Każdy 
cheiał ujrzeć pierwszy nadciągające wojska. 
Wczesnym rankiem opuściły nas wreszcie 
oddziały niemieckie, a około sodz. 11-ej 
przed południem zajechał na dworzec, przy: 
brany odświętnie, pociąg pancerny „Wilk“. 
Gdy wysiadł gen. Haller ze świtą. tłumy 
daty wyraz tłoczacej je radosci entuzyasty: 
czmymi okrzykami. Po mowie powialnej 
wojewody LŁaszawskie.eo gen. Taller 
desiadł wierzchowca, oficerowie otoczyli go 
konno, sznur samochodów za nimi. przodem 
ułani z biało-nieiieskiemi cehoragiowkiuni. 
bataliony pomorskiej, dziarskiej piechoty. 
Naokół cechy w paradzie, między nimi cech 
rzeźniecki konno z historycznym rycerzem w 
zbroi, skauci, szkoły i korporaerve. Wśród 
uroczystego bicia dzwonów kroczy wojsko 
polskie przez bramę tryumfalną — jedna. 
druga. dziesieta... Miasto udekorowane, jak 
zapewne onsi bywalo, w czasach dawnej 
potegi Rzeczypospolitoj, na przyjęcie Najja- 
śniejszego Króla. Nadość i rozwzewnienia 
tłamów nie maja miary... 

Powrót Torunia do ajczvzny święci gen 


Aatler przenową do narodu z ralnszowego |evtfirznia sosy ski i pomekąd zmoroyolize- 
balkonu. Upokorzony ninie w pysze swej te-|wany w Rosvi; wieść o szerzeniu Sio na- 
chamkosowych ideałów na Gangesem 73- 
Pęzotyczua 
wnsardzie, ale tem mniej wiorysadna. 4t- 


1 DS ten cel kryjówek niosła dłoń |Sarz przepowiudał przecież przed tym s2- 


mym ratuszem uiewzruszalność pogi gor 
mańskiej! 

| Wkrótce odeerala kapela psihn „Kto się 
w opieke“ i „Rote“ Konopniekiej. 


aka smutna myśl, że to już widać los jsto, na mszę polową. Po ewangalii powitał |na północ, a syiureya w sameoj 
a najszkchetniojsze porywy serea eho- |wedzą i wojsko ks. Wysiński. Nad elta- przedstawia sę w zbyt ezarnjaących bar- [nii 


pierwsze poselstwo polskie przybyło 


*|z nami, gfrby wówczas armie te nrzyłączy- 


CENĄ Nru: w Krakowie i na prowincyi 80 hal. 


W Krakowie 
z odnaszeniem | bez odnoszenia 


Na całym obēarze Państwa polsk. 
3 przesyłką pocztową 


K 23— 


Ks0— | 


(tel. N 3344): Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tel, Mr 3344). 


rzem powiewał poświęcony przez Papieża 
sztandar dywizyi pomorskiej. 

Wspaniałe było przyjęcie w dworcu Artu- 
jra na trzysta osób. Drogich gości powitał 
jprezes Czerwonego Krzyża, Dr Domdal- 
ski, poczem głos zabierali kolejno prez. 


i gen. Haller. Silne wrażenie zrobiło prze- 
mówienie podpułk. Modelskie.g.o na 
icześć Francyi. Odpowiedział mu serdecznie 
jpułk. francuski Allegrini. 

Wieczór raut na salach dworca Arturo- 
wego zakończył radosną, jedyną, dla To- 
runia prawdziwie epokową uroczysto 


Prezydent Deschanel o Polsce. 


Warszawski „Joumal de Pologne" ogla- 
sza odpowiedź prez. Degschanela na an- 
kieo francuskiego tygodnika „Odrodzenie“ 
w sprawie Polski. Oto jego słowa, które są 
najieępszym chyha dowodem synipatyi De 
sehanela ku Polsce: 

, „Polska i Franeya tworzą jedną dusze, 
jedno serce. Poczyntjąc od wieków śre- 
dnich, historya ich niejednokrotnie łączyła 
się — a nawet możnaby znaleść w wiekach 
wcześniejszych” początek tych ścisłych wię- 
sów, które je łączą. 

` Przed dwoma tysiącami lat Ceki i Słowia 
nie byli sąsiadami; Polska była kolebką 
Słowiam, Francya — Celtów. Oba narody 
miały dużo wspólnych tradycyi. I jeden i 
drugi różnili się zhacznie od Germanów. Po- 
woli aba narody zaczęły wywieruć jeden na 
drugiego wpływ wzajemny. Kultura Zacho- 
dnia dosiegł. Lrzegów Wisły. Już w XI. 
wieku na prośbę Bolesława Wielkięso, mni- 
SI miszego wielkiego kłaztom z Cluny 
osiedłają się w Krakowie. Gdy założo- 
ny został Uniwersytet w Paryżu, polscy 
skudenci zdążali do niego po naukę w wiel- 
kiej liczbie. Później — w pmyszłości Mi 
chełet, Miekiewicz i Quinet — 
oraz Kochanowski i Ronsard za 
ieai tam więzy przyjaźni. 

, Przyszła rotem chwila, gdy jeden z ksią- 
żąt frqucuskich. ostatni z- Walezymszów. no 
won Jagiellonów, Przyszła chwila, gdy 
do 
Francyi, entuzyastycznie witane .przez Ka- 
tarzynę Medicis i całą ludność Paryża. 
„W XVII wieku jeden z naszych krółów 
Lierze sobie za żonę Polkę, tę, która zacho- 
wała w. historri tak dobrze zasłużona na- 
zwę. jaką obdarzyłi ją współcześni: dobra 
królowa. Stanisław Leszczyński nie w 
mniejszym stopniu zasłużył sobie na tytuł 
dobroczyńcy Totarynugii. 

Polska w łańcuchach z uniesieniem wita 
'aszą rewolucyq. W r. 1794. Kościuszko, 
który walezył przy boku La Fayette'a. 
niepodległość Ameryki, staje w Krukowie 
na czele powstania 1 sprawa Polski wiaśnie 
przoszkadza wówczas armiom prurkiej i ro- 
syjskiej rznełć się na nas. A coby się stało 


ły się do Aautrysków i Anglikó w? 

W dniu 10 paździenika 1794 r., pod M a- 
ciejowicami zadzioręmely eio więzy 
braterstwa oręża: frumousko-paiskiaro. Z bie- 
oiem lat braterstwo to utrwaliło sią joszeze 
bardriej. Podczas epopei Napoleoń skiej 
iho to Polaków w naszych smerogach!i Dą- 
browski, Poniatowski | wsrłzawcdniczą w 
bohażerstwie z naszymi wielkimi goncrałami. 

W r. 1830, jewcze raz, Polska poświęci 
ła się dla Francyi i klęska, która zadały ar- 
mie polskie gen. Dybicz-Zabsikań kiomu, 
zbawiła nas. W r. 1870 dwa tysiące Polaków 
walczyło po naszej stronie. 

Polacy dzisiojst są godni swych poprze- 
dników. Oswobodziłi stvoją Ojezpznę. Wal- 
czyli bohatersko za Pmwo — i gingi mie- 
tylko na ziemi polskiej; na naszych równi- 
nach w Astois ich krew zlączyłu sig 7 na- 
SZĄ. 

Treti nośny ertelnej Polsee! 

P. Deschozet, 
Członek Akademii Franeusk. 


Najazd bolszewicki na Indye? 


Relszewizm w Indyach! Prasiare księstwa 


lmahsradżów hinduskich zagrożone potepem 
holszewiekim! 
to 


"=" 
Brzmi wprost, 


lomi Lenina i Trodkidgo za wtvteńr sne 


krowa na sensaepo, bardzo 


wałohy so. że rza sowietów powinien un: 


Olbrzy- |kać dziania na wielką metę, gdy wojska 
mi sznur pochodn ruszył wówczas na mia- |polakie i łotewskie kontynuują swój marsz jwą 


Za granicą 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielatwa Lndcwego * 
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Nadesłane (za wiersz nonp.) 
Nekrologi ,„ Z 3 
Komunikaty (po kronice). a o . 
Paski (2 1 3 stronica} 
Załączniki, prospekty I t p. dla prenumura!orów 
mie!scowych i zam'ejscowych za 160 egzemplarzy „ 4— 


0 politykę zagraniczn 


Warszawa. (Telefonem). Wczoraj w godzi- |dług powszechnej opinii klubów sejmowych 
nuh popoa. przedmiotem bardzo szerokiego |; zachowanie się prezydenta ministrów odpo- 


— 


Drzewiecki, wojewoda Ł.a.s.z.e wski |gajnteresowania wśród posłów i ożywionych |wiadało w zupełności tym wymaganiom, ja- 


rozmów w kwoarach była sprawa zamierzo- |kie się stawia szefowi gabinetu. Szczególniej 
nego nagłego wniosku socyalistów, dotyczą aprobowano stanowczość, z jaką wystąpił p. 
cego polskiej polityki na wschodzie, oaz Skulski, broniąc kompetencyi madu. 
sprawy gawarcia pokoju z bolszewikami. ; ) 
|Srrawa ta była tematem rozważań na końcu MIN. PATEK KONFERUJE. 
posiedzenia plenarnego. Podczas pizemówie | Warszawa. (Telefonem). Według informa- 
nia pos. Lieharmanna, który uzasadniał na- |S7! z Paryża min. Patek odbył konferencyę 
glość tego wniosku, w centrum i na prawicy |3 Kierującymi politykami koalicyi w sprawie 
podnosiły się od czasu do czasu gwałtowne | 1352080 frontu wschodniego, oraz polityki 
protesty, szczególnie przeciwko ryzykowne- | WSE'odnicj, przyczem przedstawił projekt 
mu twierdzeniu, jakoby większość narodu rozwiązania problemu wschodniego po finti 
prigi stanowczo pokoju, co oznaczała, Polityki polskiej, 
Jax gdyby za wszelżę cenę należało zawrzeć , 4 ini 
pokój Z kę Ze wzglądu na stano- | Powr ot ministr a Fatka. 
wisko madu, zajęte przez premiera Skulskie- e i 
go, który oświadczył, Y tiai nie sprzeciwia - PA CLA kj A 
się podjęciu dyskusyi, gdyż uważa ją zają ig sdt a SA Pod > 
rzecz potrzebną, nagłość wniosku o 2 3 ĘĄ a krain „AR Potash .1 4 
io. a jża nastąpi 29 b. m. Mio. Patek wyjeżdża 
: . z Paryża w poniedziałck. Po jego wyjeź- 
Należy przy tem podnieść bardzo energi. |dzie zostanie przeprowadzona w komisyi dla 
czne stanowisko premiera. Dotychezas w jspraw zagr. dyskusya nad polityką wecha- 
Sejmie czegoś podobnego nie widziano. We- |dnią. 


e. © 


Rosyiski inperyalizm przeciw Paisie. 


Warszawa. (Telefonem), Korespondent 'sko-rosyiz ji 

5 „Kore SKO-rosyjską powinna być tymezasowa gra- 
paryski „Gazety Warszawsziej" miął bardzo ‚nica, ustalona przez Najwyższą Radę koali. 
interesującą rozmowę z Sazonowem,|cyi dnia A grudnia; jednakże ze wzgiędu na 
b. min. spraw zagr. w Rosyi, a obecnie min. | ý 


oparte na mocnej zasa ; 
Według Sazonowa Białoruś jest krajem zu- 


niqprawcopodobnie: 
przyzwyezaliśmy odo a „krwawe re- 


spraw zagr. rządu Kołczaka i Denikina. Roz- 
mowa dotyczyła stosunków polsko-rosyj- 
skich i stosunku Rosyi do państw nowo! 
powstałych na dawnem terytoryum rosyj- | 
skiem. Sazonow oświaduzył, że Rosya nie | 
może za żadną cenę uzuać niepodiegiości | 
Estonii i Łotwy, co najwyżej może być mo: 
god tego panstwa pra OE aue 
ze względu na to, że Finlandya jeszcze przed 
wojną cieszyła się szerokim Samorządem. 
Jednakże przy uznaniu niepodległości Fin- 
landyi koniecznem byłoby pozyskanie przez 


gnie żyć z nią w jak najlepszej zgodzie. 
Oczywiście, że o tym stosunku zadecyduje ; 
rozstrzygnięcie o granicach. Dzisiaj nie po-; 
ra jeszcze o tem mówić, wszelako już obe- 


Rosyę szerokich gwarancyi strategicznych , 
w zatoce Fińskiej, Co do Polski to Rosya : 
uznaje w zupełności jej niepodiegłość 1 pra- | 


przyszłe stosunki polsko-rosyjskie Rosy 
byłaby skłonną do pewnych poświęceń, 
mianowicie do pozostawienia Polsce ókre- 
gów. w których ludność połska jest istotnie 
w większości, jak w bielskiem i sokulciriem. 
Co do ziemi chełmskiej, to kraj ten należy 
uważać za rosyjski jednakże z innych 
względów Rosya się przy nim upierać nie” 
będzie. Stanowczo Błałoruś 


Bolszewicy WrOpAMI POSK 


Warszawa. (Telefonem). Podnosząc, fako- 
by mąd rosyjski wystosował do rządu pol- 
skiego notę z określeniem wammików poko- 
jowych i z uznaniem pretensyi połsiiej na 
wschodzie, należy stwierdzić, iż na. podsta- 
wie informacyi z zagranicy, stosunek boleze- 
wików do Polski nie jest nacechowcny dg- 
żeniami pojednawezymi, lecz przeeiwnie na 


| wskróś imperyalistycznymi. W ezasię voko- 


cnie należy podnieść, żo granice muszą być p wań w Kopenkadze z przedstawieieiami rag- 


pełnie rosyjskim i o oddaniu go Poisce nie 
może być mowy. Jego zdaniem granicą pol- | 
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wach; tviaczasem, według komunikatów mo- 
skiew skiej stacyi radiotelegraficznej, kawa- 
lerya wojsk sowieckich ma się już znajdo- 
wać na ziemi indyjskiej w Panżabie, „gdzie 
czerwone wojska wita z entuzyaznem lud- 
ność miejscowa”, 

Jeżeli sobie datujemy ów końcowy sty- 
listyczny dodatck, a weżmiomy pod uwa 
go depesze z Londynu, donoszące o pierw- 
szych potyczkach z czerwoną Armią na fTa- 
niey indyjskiej, jeżeli przyporńrimy sobie 
owo: dawne zapowiedzi Lenina o ekspanzyi 
kolszewickiej nad Gangesem, to możemy 
dojść de przekonania, że sowiecka ofenzy- 
w», na dalekim południewym Wschadzie na- 
prawdę się rozpoczyła. Agitacya prowadza- 
na byla w Imdyach i wezóle w koloniach 
uwyatyckieh Anglii na wielką skałę; organi- 
zacyn sowiecka w Persyi była bardzo roz- 
załęziona: w Mezcpotamiii próba. wywołania 
ruchu powstuiezczo zostala uwieńczona po- 
dobno pomyślnym wynikiem. W Małej Azyl 
natrafiono na. Ślad bardzo wielkiego sprzy 
siężenia w anni tureckiej, w skład którego 
wchodziło kilkuset tureckieh oficerów, 
a w samym Konstantynopolu wojskowa pre- 
leya angiulska aresztowała delegacyę bol: 
|zodiaki, która przybyła z Odessy 1 zzopa- 
tzon była w berio ważne pelnanacm- 
ctwa. tyczące się krajów wschodnich. W Ta- 
szkiencje. Bucharze i Chiwie, gdzie od sze: 
rogu miesięcy 0U0YSA si; koncehtracya 
wojsk czerwonej arndi, uważają sytuacyg za 
rožna. 

Podróż angielskiego ministra wojny i sze- 
fa 'szia u gencralocgo do Paryża dowodzi, 
żę nal Tamizą leza się bardzo puwaźnie 
s nietozpieczeństw ma wojny w Azył 

Koteuie w Tndvach były pistą nehilleso- 


nadzwyczaj pinio. Moga wojna z repw 


dzie etnozraficznej. du angielskiego, Litwinow, d 


ansielskiei polityki. Droga nad. Ganges 
Rosyi nie |strzeżona była przez rząd Wielkiej Bryta- 


eo- 
wietki oświadczył, że Wilno i Mińsk są mia- 
stami czysto rosyjskimi i że oddanie ich Pol- 
sce nie fest możliwe. 


non, a, a 


bliką, a później z cesarstwem franouskiem 
opierała się głównie na konfliłeeie wseho- 
dnim. Napoleon rozumiał znaczenie dostę- 
pu nad Ganges, wyczuwał słabą stronę prze- 
ciwnika i prowadził swoje wojska pod Pi- 
ramidy i St. Jean d'Acre. i 

Polityka carska, wymierzona grzectw pa- 
nowaniu Wielkiej Brytanii, wszełkiemi sH- 
mi starała się o opanowanie drogi na 
Wschód. Wszystkie stawki rosyjskie w wiet- 
kiej grze o hegemonie nad światem mlar 
za cał szachowanio angielskich wpływó”” 
nad Gangesem. Na projekcie wswółdziałania 
z napoleońiskiemi wojskami w Azyi eqierał 
swe krótkotrwała przymierze z Francyą ear 
Aleksander, o „wybieie brainy na Wsekód'* 
kusił się Mikołaj I. Odtąd napór resviski 
na Wschod rośnie z każdym rokiem. Wasal- 
kiemi sposobami prarowała Resya Bad pod-. 
kopaniem wpływów  angielskieh w Aszyt. 
Niebezpieczeństwo rosło. Nad granicą tnr- 
kiestańską utrzymywała Moskwa potene 
armie. W roku 1907 grożono w Petersbur- 
cu z powodu sprawy perskiej zerwaniem sto- 
snnków dyplomaty czych. Załatwiono srir 
kympromisowo, oaiit, pa 4, pasty" 
Szacia wplywom rosyjskim, afè g D- 
wazyi wojsk carskich do Afganistan nie 
ustawila. 

Po wojnie światowej i pogromie Resyi 
sprawa antagonizmu rosyjsko-aagielskiego 
stda się znowu aktualną, TImperyalstyszuą 
nolitykę carska zalnicyował na peładu!o> 
wych granieacu państwa rosyjskiege ragad 
Sowdepvi. Anglia, dzięki temu, łe z eałej 
zawieruchy euiopcjskiej wyszła ze stosun- 
kowo bardzo malemi stratami, a kelosalsym 
wpływem na ksziałtowanie się europejskich 
(stosunków. mimo swej bezpośredniej iater- 
wencyi w Rosyi, jest jednakowoż najpowa- 
żniejszym przeciwnikiem leninowskici rzą- 
dów. Od jej zdania załeży na Konfęrencyi, 


= 


Su. 2. 
'naryskiej, jeżeli nie wszystko — to w ka- | 
żdwm razia bardzo wiels; zagrożenie pie: 
stigefa angielskiego w Indvach może być, 
dosiosiem posunięciem sowisckim na sza- 
.chowniey politycznej. 


Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rvchłe odno-| 
wienie przedpłaty w celu 


syłce dziennika. 
RECZ Z a a 
KRONIKA 


Kraków, 24 stycznia. 


WYJĄTKOWE DNI. Onegdaj i wczoraj nie 
było deesczu, ani- mokrego śniegu. Chodniki 
ji ules przeschły. Temperatura się obniżyła, 
lecz w sposób wcale nieprzykry, gdyż mieliśniy 
„yfko umiarkowanie mrożne powietrze. Ten 
isynspatytray kaprys aury warto zanotować. ile 
"e tegereczna zima przypomina raczej siotną 
ii dzdźystą jesień i dała się już bołeśnię we zna- 
iki w dnia i styczniu. 

ZA DUSZĘ Ś.P, CEZAREGO HALLERA, 
majera wojsk polskich, poległego w obronie zie- 
gwi Śląskiej, jako w pierwszą rocznicę Śmierci 
odbędzie się w poniedziałek dnia 26 b. m. 
10 godz. 10 rano w kościele N. P. Maryi przed 
„wielkim oltarzem nabożeństwo żałobne. 

"Z SEKCYI SZKOLNEJ. We czwartek odbyło 
sig pad przewodnictwem wiecprcz. Bandrow- 
„akiege posiedzenie sekcyi szkolnej. na którem 
zuchwslene dział XI „sztuka i zabytki bistorycz- 
pno“ i Gaiał XT „oświata“ budżetu na rok 1920. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- 
Gnikmją: Deisiaj „Sędziowie* i „Elektra“ z p. 
mecka. .„Sędziowie* i „Elektra“ powtórzeni 
ibędą w poniedziałek i piątek przyszłego tygo- 
dnia. Jutro dwukrotnie „Betleem polskie“ Ry- 
sdiay wiesmorne przedstawieuie zakupione przez 
rorgamizneye robo: nicze chrześcijańsko-narodo- 
1w*. „Brzędność i przekora* i „Panna mężatka”, 
«wypehuiające szczelnie widownię, grane będą 
awp wtorek 27 i czwartek 29 b. m. 

Próby a pizyzotcwanego na sobotę .,Rosmer- 
sshojra* są w pelnym toku, pod kiorunkiem p. 
JJ. Seswowskicgo. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W poniedziałek 26 b. m. wchodzi na afisz wsra- 
nizła epera Rossiniego: „Cyrulik sewilski', 
z którgo próby, pod reżyseryą p. Tarnawskie- 
so i batutą kap. Ioszczyńskiego, są na ukoń- 
«czeniu. Główne partye sporzywają w doświad- 
rowenych rękach: pp. Hendrichówna, Fełdma- 
mowa Ladwig. Tarnawski, Pietroń i Paszkowski, 
Maiore partye śpiewają pp. Wierzbicki, Rawi- 
że i mai W interesie publiczności, dyrekcya 
prem © jak najpunktualniejsze jawienie się na 


„rpraedstawicniu, ils że z chwilą rozpoczęcia pożarną, 


tawastary drzwi na widownię będą bezwarun- 
Finnan inbhe we, mnnevrt letne suożapół anner y 
(dzio we wtorek 27 i we czwartek 29 b. m., na 


"piątek zaź 30 b. m. przygotowuje dyrekcya | 
iślieznę eperetkę Lehara p. t. „Ewa“, z której | 


;próby, pad wytrawną reżyseryą p. Lelewicza 
ii eatmą p. Barańskiego, są również na ukoń- 
ezeri. 

WESELE KRAKOWSKIE., Pod protektora- 
itom p. Konstantowej Buszczyńskiej, gen. Zy- 
irmsztowej Zielińskiej, gen. Symona, hr. Zdri- 
wuwa Tarnowskiego, gen. Fr. Latinika i gen. 


'atiBem, odbędzie się w poniedziałek 2 Intego: 


w sałzeh dolnych i górnych Kasyna wojskowe- 
za „Wawele krakowskie“, Weźmie w niem u- 
dział grepa wioscian z Bronowie. Nadto przy- 


jura 
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uniknięcia przerwy W = 
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będą delegacyc ze Spiszu i Orawy, Śląska Gór- 
nego i Cieszyńskiego w strojach ludowych. Ró- 
wnież zostacą zatroszeni przedstawiciele komi- 
syi koalicyjnej rlebiseytowej z Cieszyna. — Za- 
proszenia wydaje się w lokalu Koła VI T. S. L.,! 
plac Szczepański 1. 7, I piętro, od godz. 11—12 
f od 4—5 po poł. 

JESZCZE „NIEUDAŁA SZOPKA“, Pod po- 
wyższym tytulem zamieściliśmy onegdaj głos 
z mias'a o przedstawieniu „Współczesnej szopki 
krakowskiej", jakie odbyło się się w pierwszej 
połowie stycznia w „Bagateli*. Obecnie, po 
przejrzeniu tekstu, użyczonego nam przez au- 
tora szopki, z przyjemnością stwierdzamy, że 
w tekśrie jej nie znajduje się nie a nie takie- 
go. coby mogło obrażać uczucia narodowe. Wi- 
docznfe system „r ozakotarowegoć wygłaszania 
niektórych us'ępów, uczynił je niezrozumiałymi 
i wywołał efekt sprzeczny z fnteneyami autora. 

BRAK NAFTY W KRAKOWIE. Magistrat 
nadsyła obszerny, cyframi poparty komunikat, 
z którego okazuje się, że Kraków otrzymał 7a 
czas od 1 września po dzień dzisiejszy, wzgłę- 
dnie po koniec stycznia, zaledwie 32 wagony 
nafty, zamiast, jak w roku 1917 — 50, w roku 
1918 — 46 cystern, brak wynosi zatem w sto- 
sunku do dwóch .lat poprzednich 18, względnie 
14 cystern, zaś w stosunku do rzeczy wistego 
zapotrzebowania 28 cystern. Nic też dziwnego, 
że woboc tak szczupiego przydziała w Krako- 
wie juž od listopada daja się odrzuwać dotkli- 
wy brak nafty, zwłaszcza, że ludność od dwóch 
miesięcy nie otrzymuje również przepisanego 
kontyngentu świec. Niedostarczanie ludności 
/nafty w ciagu miesiąca stycznia, oprócz dotkli- 
iwego braku. wyrządza jej wielką szkodę 
materyalną, gdyż — jak nas informują — cena 
inaf'y od 1 lutego ma bré znacznie podwyż- 
szoną. Co do spirytusu do palenia. to zazna- 
czrć należy, że kontyngent miesięczny od paź- 
(dziernika ubiegłego 
‘z 15.000 litrów na 3500 litrów. Ta szczupła 
ilość przydziału spirytusu nie może wystarczyć 
do obdzielenia 26.000 rodzin. Ale i ta niedosta- 
teczna ilość dotychczas za grudzień i styczeń 
nie nadeszła. Wszelkie starania o powiększenie 
kontyngentu i regularną dostawę są bezskute- 
lczna Tym wszystkim niedomaganiom przypi- 
sać należy usprawiedliwione zresztą niezadowo- 
lenie i rozgoryczenie ludności przy rozdziale 
nafty i spirytusu w biurze magistratu. 

WYDAWANIE CHLEBA. Magistrat komuni- 
kuje: Chleb. na razie po 50 dkg. na osobę, roz- 
poczną wydawać piekarnie i sklepy rejonowe 
od wtorku 27 b. m., za odłączeniem 59 odcin- 
ka legitymacyi. Pęcak wydają sklepy rejonowe 
od 22 b. m. na 61 kupon dołny legitymacyi 
zbiorowej. 

POD KOŁAMI TRAMWAJU. Wczoraj przed po- 
łudniem wezwano Pogotowie .ratunkowe na 
Lwowską w dzielnicy podgórskiej, gdzie 60-letnia 
|Marya Lawina. która pierwszy raz była w Krako- 
wie, przybywszy odwiedzić tu syna, służącego w 
wojsku, wpadła pod przejeźdżający wóz tramwa- 
jowy. Nieszczęśliwa dostała się pod koła, które 
oderwały jej nogę powyżej kolana. Pogotowie ra- 
|tunkowe w stanie ciężkim odwiozło ją do szpitala 
św. Łazarza. Do wypadku wezwano także straż 
ale interwencya jej okazała się bezsku- 
teczną, gdyt przed jej przybyciem zdołano s pod 
EWA NA AZIO. Sekoya zwłok 

w ez ni 

aea akóka. dróntelda przy ate Wiakowtkiej 1 
18, wykazała, że strzelono doń 4-krotnie 3 rewoł- 
|weru; jedna kula trafiła w lewą skroń i wyszła 
górą przez czaszkę, druga w lewą stroną piere!. 
trzecia w lewe ramię, czwarta zaś drasnęła po- 
liczek. Prawdopodobnie zabity stoczył przedtem 
walkę z napastnikami, czy napastnikiem, który 
strzelał doń od strony lewej. W toku dochodzeń 
wyszło na jaw, że jeden z uczestników morderstwa 
został w trakcie szamotaria postrzelony przypad- 
kiem przez towarzysza. Kula ugodziła w górną 
wargę. wyhiła dwa, czy trzy zęby i utkwiła w TS 

średnie po napadzie, 


! niebiemiu. Człowiek ten, hez 


około godz. 8 wieczór zgłosił, się do jednego z le- | 


karzy podgórskich. Lekarz, który wówczas jeszcze , 


nie 0 morderstwie nie wiedział, ranę zaopatrzył | 


Eydigoszsz, ul. «Gdańska 153, 


Fabryka 


i indywiduum. O godz. 8 wiecz. aresztowano jednego 


lekarza. 


roku zredukowany został | 
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prowizorycznie. Ranny tłómaczył się, że go no- |na mocy odnośnych przepisów prawnych. grozi 


strzelili SĘ w oul Ui e 5 POPÓW im konieczność opuszczenia niezwłocznie zaj- 

przyczem spadła mu czapka. Ubrany był w mun- SĄ. 7 sae a M. |. 

dur wojskowy z czerwonemi wypustkami na kol- mowanych przez nich lokali, a = KN 

nierzu. Wyglądał ną 20-kilkoletniego człowieka. pozostających bez Tracy — odeslarie do miej- 
sea swego urodzenia". 


Dyrekcya policyi wyznaczyła 5%) kor. nagrody dla 

osoby, która przyczyni się do wykrycia owego „PORA ZAŁ ATWIĆ SIĘ Z POLSKĄ“ Z po- 
wodu zniesienia przez państwa sojusznicze blo- 

kady Rosyi, pisze sowiecka „Prawda“, co na-, 

stępuje: Ów słynny drut kolczasty, 

otaczać Rosyę sowiecką, został przerw 


z morderców. Jest nim ów bandyta, który był u 


ZASTRZEŁENIE BANDYTY. Wczoraj rano jæ 
den z pobliskich posterunków poliapi państwowej 
doniósł do dyrekcyi polieyi. że opodal rogatki Mo- |`"; 3 j 
gilskiej przytrzymano czterech bandytów. Areszto-| wiązanie stosunków handlowych między rań- 
wani wyrwali się i zaczęli uciekać. Jednego z nich |stwami koalicyjnemi a Rosyą sowiecką oznacza 
postrzelono i odstawiono do wojsk. szpitala OKrĘ | pierwszy krok do uznania Rosyi republiką ao- 
gowego, gdzie o godz. 10 rano zmarł. jm 7 ; à A i 

WŁAMANIE. Jakób Łaba, zamieszkały przy ul. | Wiecką Widocznie koalicya zrezygnowaa Juš 
A. Potockiego 1. 4, doniósł na inspekcyę policyi. | ze zniszczenia władzy robotniczej. Nie pozostaje ; 
że wczoraj przed południem niezńani sprawcy wła- | więc nic innego, jak po zniszczeniu Denikira, 
mali się do jego mieszkania i skradli garderobę | Kołczaka i Jndenicza załatwić się z Polską. Na | 
i inne rzeczy, wartości kilku tysięcy koron. zapa Ą i "s b "" 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 25-letn. |ż0łnierzy polskich czekają już obozy jeńców. 
Paulinę Krzyżak, służącą. poszukiwaną za liczne |Jak z tamtymi, tak i z Polską się uporamy. 
kradzieże, popełnione w Krakowie. Rząd polski odrzucił naszą propozycyę pokojo- 

RL  WRAR | wą, cała więc wina niepotrzebnego rozlewu 


krwi spada wyłącznie, na Polskę. 


Z Polski i ze świata, 

DAR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO. Zgo- 
dnie z apelem Gł. Komitetu do tworzenia komi- | W POLSCE. Obok Polskiej Agencyi telegraficz- 
tetów prowin., ostatnio powstały komitety pro- |nej, powstaje w Warszawie 
wincyoralne Daru narodowego dla Piłsudskie- | telegraficzna pod firmą Ż. 
go w Białymstoku, Pińczowie, Hrubieszowie | będzie się mieścić w Londynie. Celem jej jest 
Mińsku Mazowieckim, Miechowie, Jędrzejowie, | dostarczanie pismom w różnych krajach wiado- 
w gminach: Nagorzany, Góry, Filipowice, oraz 
w całym prawie powiecie pińczowskim. Powsta. | 
ją również komitety fokalne. Miasto Tarno- 
brzeg wyasyguowało 1000 kor. ua Dar narodo- 
w Piłsudskiego. Sejmik powiatowy w Kole 
uc jit opodatkowanie po 27 fen. z morgi na 
Dar narodowy dla Naczelnika państwa. 

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW PRZECIW STRAJ- 


filie w Warszawie, 
ZE STANISLAWOWA donoszą nam* Dnia 6 


odbyła się w Stanisławowie w 


taneczna, celem przysporzenia funduszów sto- 
warzyszeniom: Białego Krzyża. opiekującego się 
KOM. „Gazeta Lwowska“ ogłasza odezwę Zwią- | żnjnierzem polskim, Bursie im. Ks. Arcybiskupa 
zku polskich stowarzyszeń urzędników pań- Tsąkowicza, która utrzymuje młodzież sierocą. 
stwowych z akademickiem wykształceniem na |uezeszczającą do tutejszych niemal wszystkich 
obszarze b. zaboru austryackiego, w której po- 
itępia bezwzględnie wszelkie kroki i poczynie- 
nia. zmierzające do wywołania bezrobocia w ja- 
kimkolwiek dziale służby publicznej. W imię najprostszych warunków egzystencyi nieęzdol- 
miłości. Ojczyzny i uczciwości obywatelskiej za- | nych. Właśnie z grona tego Komitetu parafial- 
klina Związek urzędników, by przeciwdziałali nago ormiańskiego wyłoniła się ta myśl urzą- 
podobnym zamiarem i czynom. dzenia godobnego wieczorku i inicyatorom je- 
AGITACYA KSIĘŻY UKRAIŃSKICH. Wia- |go, a w szczegóności pp.: Abgarowiczowi, Anto- 
dze aresztowały parocha, gr.-kat. w ltogaczy- | pi. wiezewi, Wenzlowi, Winterowi, Rzoncy i ks. 
nie, powiat brzeżański, 
był w lipcu 1918 roku aresztowany i odsiady- |za przeprowadzenie jej do 
wał więzienie do listopada. a potem był iuter- ty sweso nad tym wieczorkiem nie odmówił do- 
nowauy do grudnia we Lwowie. Stwierdzono, |stojny Arcypasterz Najprzewiel. ks. Areybiskup 
że rzucał on klątwę na tych, którzy przecho- ks. Dr J. Teodorowicz. tak zawsze ofiarny i 
dzili na obrządek łaciński i nakazywał włościa- | chetny, gdy chodzi o dobro kraju. 
nom, aby tych odstępców unikali jak zadżu-| Dawna serdeczność, przechowywana trady- 


ormiańskiemu, który stale zasila 


mionych. Wzywał też chłorów, aby twardo się |cyjnie w naszych domach ormiańsko-polskich. Sakra" 


trzymali, bo „Ukraina jeszcze wróci!“ ujawniła się tym razem w całym swym po- 
Z PRASY. „Słowo, Polskie" donosi: „Try- |wahie. Podniosłość balu uwypuklał i ten miły, 
buna Polska“ — według krążących dość wiary- z dawna upragniony szczegół, a mianowicie 


ul |godnych pogłosek — zakupioną została przez liczny zastęp korpusu oficerskiego naszej ar- 
konsorcyum, na którego czele stoją p. Neumann | mii. Zwracali na się uwagę pozatem sympatyce- | Repe:---- 


i Hoflinger. Cena ma wynosić 250.000 K. W ten |nie widziani goście oficerowie amerykańscy tū- 
sposób „Trybuna“ staje się, jeżali to prawda, 
organem „Strzelniey*. 

„KURYER WARSZAWSKI“, mimo trwają- 
cego wciąż strajku, zaczął wychodzić, jednak 
w formie zmniejszonej. Pismo będzie wycho- | wych. Prześlieznie widniał Orzeł Zygmuntowski 
dziło na razie przy pomocy — jak się redakcya | 


nego Krzyża: pp. Kosobudzka i Michałowska. . 
Sala główna była bogato udekorowana dywa- 


i mak | m0 


czująych i myślących zecerów i maszynistów”. |mowem liścienin, który złocił się w rozblsekach a w 


STANOWISKO P. ANUSZA WOBEC STRAJ-|obfitego światła elektrycznego. Tańce prowa- 
KU STRÓŻÓW. Właściciele realności w War- |dził p. Kużmiński przy uczestnictwie oi. 
szawie godzą się na podwyższenie pensyi stró- |140 par. Dopomagali mu dzielnie p. J. Antonie- 
żów o 25 proc. i wypłacerie im trzynastej pen- |wicz ze Lwowa, inż. Dr Dziekoński i p. J. Ka- 
syi, ale stróże obsiają przy wszystkich swoich, | walecki. Hovory domu czyniły pp: prezesowa 


a bardzo wygórowanych żądaniach i strajkują Białego Krzyża Drowa Dobrueka i Helena z O- | dzieci | m 


'W dziennikach 


zakładów naukowych, Komitetowi parafialnemu | miesiącami pod zarzutom 
swymi środka- |caadzóno w areszcie śledczym sądu 


mi wiele osób biednych, do zapewnienia sobie | mira Janowskiego, 


ka, Olijnika, który już kan. Komusiewiczowi należy się pełne uznanie |Rydla. wicczorem „Betleem“. 
skutku. Protektora- | Poniedziałek 26 b. m.: ..Scdziowie* Wyspiańsicio- 


na tle gustownoj, o artystycznym smaka deko- Środa 28 b. 


Misszkańer Warszawy zostali znowu zaskocze« 
ni nowa fala drcżyźnianą. Chleb kiały z 5 mk. 
za funt skoczy! na 6.25: kiełbasa. sprzedawana 
re 13—14 mk., podskoczyła na 17—18 mk. za 
funt. Również podniosły się ceny mleka z 5 mk, 


'a 6 mk. 
MAZURZY U STÓP POMNIKA KOPERNIKA. 
warszawskich <zytamy: Do 


który miał uświetnienia niedzielnego obchodu ku czci Mi- 
any. Na- kalaja Kopernika przyczyniła się głównie grupa 
Mazurów pruskich ze sztandarem Komitetu Ma- 


zurskiego. która obok innych złożyła swój wie- 
niee u stóp pomnika. Przemówił prezes Mazur- 


ę skiego Związku Ludowego, p. Fryderyk Lejk 


z Elku, który gwarą mazurską podniósł łączność 
Mazurów pruskich z Polską. wyrażając wiarą 
w szczęśliwą przyszłość swego ludu pod opie- 
kuńczemi skrzydłami Rzeczypospolitej. 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


PRZYPOMINAMY, że dnia 27 L. m. (wtorek) od- 
będzie się pod protektoratem gen. Symonowej wie- 


ŻYDOWSKA AGENCYA TELEGRAFICZNA czór na biednych i opuszczonych- chłopców kra- 
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uczniów Konserwatoryum 


kowskich. 
TRZECI WIECZÓR 


żydowska agencya | Tow. Muz. odbędzie się dnia 26 b. m. o godz. 6 
A. T. Centrala jej| wieczór w sali Pałacu Spiskiego, II p. 


DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY. Na cele opiekł 
nad chorymi żołnierzami w szpitalach krak. odbę- 
dzie się dnia 1 lutego b. r. zabawa w Tow. lekar- 


mości z życia żydowskiego. Apencya otwiera |skiem. Zaproszenia w sklepie „Elka“, Wisma 4 
Jerozolimie i Nowym Jorku. od godz. 5—7 od 24 b. m. 


„BAGATELA“ DLA DZIECI 1 MŁODZIEŻY 
wystawia dzisiaj po południu fantastyczną baśń: 


stycznia b.. r. pod skromną nazwą wioczorku |p, t, „Tritnie*. Rzecz ta wykonana będzie wyłącz 
salach Sokoła | nie przez dzieci pod kierunkiem p. Noskowskiego. 


miejskiego „Ochota ormiańska“, czyli zabawa | Początek o godz. 4 po południu. 


ZEPSUTA MĄKA. Państw. Urzod walki z lichwą 
spowodował aresztowanie N. Surczyńskiej z Zabo- 
rzyć, w pow. miechowskim. która zepsutą mąkę 
sprzedawała po 27 kor. za 1 klgr. Surczyńka czę» 
sto przyjeżdżała już do Krakowa z tym artykułem. 
Mąkę oddano do zbadania. 

WYPUSZCZENIE NA WOLNOŚĆ. Przed kilku 
agitacyi bolszewiekiej 
karnego Ludo- 
pochodzącego z Włocławka. 
Wczoraj, z powodu braku dowodów, wypuszczona 
go na wolną stopę. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego, 


Sobota 24 b. m.: „Sqdziowie* Wyspiańskiego, 


„Elektra“ Hoffmannsthala. 
Niedziela 25 b. m.: Po poł „Betleem polskie” 


go, „Ełektra* Hofimannsthala. 

Wtorek 27 b. m.: „Zrzędność i przekora* Fredry, 

anna mężatka” Korzeniowskiego. 

Środa 28 b. m.: „Nina“ Kampfa. 

Czwartek 29 b. m.: zZrzedność i przekora* Tre» 
dry, „Panna mężatka" Korzeniowskiego. 

80 b. m: .Sedziowie* Wyspiańskiego, 

Hoffmannsthala. 

Sobota 31 b. m: „Rosmersholm“ dramat w 4 
aktach Ibsena. ' 

Niedziela 1 lutego? Po poł. „Betleem polskio™ 
Rydla; wieczorem „Rosmersholm“ Tbsena. 


"Jejsklego teatrı powszec” "era. 
Sobeta 24 b. m.: Po poł. „Alzacya”; wieczorem 


tejszej misyi i Siostry amerykańskiego Czerwo- | „Baron cygański. 


Niedziela 25 b. m.: Po pol „Dwaj złodzieje”g 
wieczorem Krzyżacy“. 
Poniedziałek 26 b. m; Po raz pierwazy „ 


nami i zielenią festonów smerekowych i 80800- | gowilski”, opera komiczna w 3 skt. J. Rossiniego, 


Wtorek 27 b. m.: „Cyrulik sewiłski", 
m.: „Krzyżacy“. 
PE bo T m To RY ewy dwa o 
aktach i mia. ŚĆ WET 
MAR. b. m.: „Ewa“. 
iedziela 1 lutego: Po Białe fartus 
wieczorem. ES A -EN ag 


Repertuar „Bagateli«, 


34 b. m: Po poł. Przedstawienie di 
łodzieży; wieczór „Tylko sen“ doła 


Sobota 


dalej. Wobec tego komisarz rządu. p. Annsz, |sadców Rzoncowa, w czem dopomagał im p.| Niedziela 25 b. m.: Po poł. „Czy jest eo do orles 


wychodząc z założenia. że strajk nie jest wy-| 

wołany koniecznością. a wobec warunków sa- | Wielka Fala Sokoła i sale boczne, oraz gale 
nitarnych Warszawy i szerzenia się epidemii , wypełniły się doborową publicznóści: sp 4 
jest zgoła niedormszczalny, ogłosił rozporządze- | wą, w tóm mnóstwo osób przyb et pas 
nie w którem między innemi powiedziane jest: bawe specyalnie h dziel 


„Tych dozcrców domowych, którzy natych-iz Rukowiny i Bes: i 
[ d c DI esarabii. 
miast nie przystąpią do pracy, uprzedzam, że | z, 202 

| 


Fabryki i Zakłady 


Bialobłoty pod Bydgoszczą. 


wyrobów cementowych. 


Przedsiębiorstwo budowy wszelkiego rodzaju konstrukcyi betonowych i żelazno-betonowych. 


Przedsiębiorstwo urządzeń kanalizacyjnych, stacyi fiitrów i wodociągów. 


siętsze przedsiebiorstw 


tego rodzaju 


cze, 
bs SĄ 
ei 


€ na tę za-| Niedziela 25 b. m: Po pol. 
x innych dzielnic, a nawet | "Iczorem Ra > wdówka”. 


NOWA FALA DROŻYZNY W WARSZAWIE, | "Wtorek 27 b. m: „Rozwódka* 


pułkownik Osadca na czole komitetu mtodzieży. | 1%» wieczorem „Tylko sen“. 


Repertuar teatru „Nowości”, 
Sobota 24 b. m: „Wesoła wdówka“, 
„Wesoła wdówka'ś 


Poniedz. k 26 


b. m.: „Tam, gdzie skowronek 
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Obrady Sejmu no'skie o. 


Warszawa, P. A. T. Poczatek posiedzenia 
sejmowego o godz. 4 min. 30 po południu. 
Miedzy interpelacyami znajduje się zapyta- 
„nie p. Dubanowicza w sprawie pogłosek 0 
zniesienia blokady wotec Rosyi sowieckiej. 

Punkt 1. porządku dziennego 0 us'awie © 
capewiedzialności urzędników pazesunięto 
ina komise posiedzenia. 4 a 

Uchwalono wniosek o zawieszenie działal 
noei sądów przysięgłych w okręgu sądo- 
"wym apelacyjnym hwowskim. t > 

Przystąpiono do sprawy udzielonia suh- 
wemnyj 5 milionów marek na organizacyę 
pesotowi opieki dla dzieci. 

Refesnt ks. Bliztiński oświadcza, że 
ministerstwe pracy proponuje założenie w 
kraj 40 seniw pogotowi opiekuńczych, w 
kiórych zamieścić może 50 dzieci. Kuszt u- 
trzymanie wyno-i ogółem około 13 milionów 
marek, 

P. Woźnieki żeda kontroli nad R. G. 
Q., eo popiera pos. Dębski. 

izka przyjmuje wniosek oraz rezolucyę p. 
Dębskiege, a rezolucyę p. Wożźnickiego 0 
artanowienie instruktorów dla wychowaw- 
ieów odsyła do komisyi ochrony pracy. 

Załatwieno nastąpnie szereg spraw mniej- 
_„ Sawa err:nizacyi odbudowy wsi, miast 
34 mi.steczek na wniosek rządu snadła z po- 
madku €ziennewo. E 

Nad wnioskiem nagłym ks. Kaczyń 
skiego w sprawie załatwienia zatargu 
między dozoieami domów i właścicielami nie 
Tuckomeści, wybuchłego w tych dniach w 
Warszawie, wywiązała się dyskuzya, w któ- 
Poj zabierali głos p. ks. Kaczyński. Ziemie- 
eki, Gdyk, przedstawiciel ministerstwa 
Epraw wewnętrznych p. Iszkowski i ks. 


- Następnie uchwalono projskt ustawy w 
<Brawie zarospodarowania odłogiem leża- 
sart grautów, domagzjącoj się kredytu je- 
Suur zailiarda, Odesłano do komisyi pru- 
ołów © 7 w sprawie dalszej emisyi bank- 
Pa K. K. P., tudzież projekt ustawy 
dla * *wy czajnych dodatkach drożyźnianych 
"ye ; Jontryuszy pafstwowych, kolejo: 
= Ra nauczycieli. Co do tego ostatniegc 
gpro) "m zaznaczył marszałek, że komisya 

zzwięwrnie rozpatrzy tę sprawę i sprawo- 
“Zdanie © tem umieści na porządku dzien- 
yr wtorkowego posiedzenia. 

Następnie zabrał głos pos. ks. Madej w 

‘Sprawie płebiscytu na Spiszu i Orawie i w 
UŻszem przemówienn wykazywał, że Cze- 
Si robią wszelkie wysiłki dła pozyskania tej 
skednońci, podczas gdy starania rządu pol- 
sskiege w tej mierzo są. minimalne. 
W iedzi na to prezydent ministrów 
Skulski oświadczył, że rząd polski wszel- 
zkio ezynié będzie starania, ażeby ludność 
coRE | Orawy do-dawnej ojczyzny pizycią- 
mage., W ostrinich czasach wysłano tam po- 
izg z żywnością, a za nim pójdą wkrótce 
dame. Polska nie jest krajem przez wojnę 
Mak oszezodzany m, jak Czechy, nie może za- 
fam w sówncj mierze Irorkurować z Czecha- 
mi ped wscledem aprowizacyi. Niemniej 
Brzete aczyni wszystko, co leży w jego sile, 
zeby nie mieć nie sobie do zarzucenia 
a graat dia piebiscytu jak najkorzystniej 
Bzygetować. 

Po tej Gvshusyi uchwalono nagłość wnia- 
ku pes. Liebernianna i tow. w spra 
mie sytnacyj zacranicznej. Pos. Liebermann 
*vymtąbii z oświadczeniem. że większość Tu- 
"ową nańefrra nolskiego spragniona jest go 
misu peksin (Na prawicy odzywają się gło 
my węetożtu, Giosv: Ludność żydowska pra- 
lenie pekeju). Mowca domagał sią zyrołania 
zowie: zagranicznej. 

W påpow'edzi p. Stanisław Grabski 
mlnożnie do bolszewików oświadczył, że jak 
wmo gni zachowują się agresywnie wobec 
Jriiski, nia można brać ich propozycyj po- 
%wiowysh poważnie. Nastepnie tłnmaczył 
gwea; żo komisva zaorauiezna nie może 
rabwedewać na polstawie samych notstek 
lizmmmikarskich. nie maiąc-przed sobą mate 
maeke, jacm nowinna reznorzedzać. Musimy 
szem erexsć powrotu ministra Patka. 
a Prezydent minisirów p. Skulski oświad 
tza, łe iak długo minister saraw zagrani- 
Syeh bawi za onanicą. tak długo nie może 
wódka» $ przed labs żadnych oświadczeń w 
stawie -srojnv | pokoju. Może tylko uspo- 
iaermelantów, że nic icazcze nie jest 
iEmreczonrem. Jakkoiwiak nie da się zaprze 
©zet, ią istnieja svśród ludności polskiej na- 
waj pstojowy, to jednak rząd nie uczyni 
swe kroku. któryby nie był wziety pod 
tą uwagę na podstawie danych źró- 
za sa „Posiedzenie zamknięto. Następne 
* mę sdk we wtorek 27 b. m. Marszałek 
. dka we „58 na posiedzeniu tem razpa- 
<uiików : r, zd sprawa poprawy „bytu urzę- 
Gigi jest o YONaryUszy państwowych, 
SAŁet awa, Marwa pilna, o ile zomisya 


twew2 pęd, nn iaiątiacyjna do tego czasu 


Prace komisyi. 


sTrrząwa, P. A. T. Komisya skarbowo- 


Mewa odluła dysku dmioci 

A _vła dyskusyę w przedmiocie 
abweczeni, filii Polskiej Krajowej Kasy Pc- 
swej w Ameryce, celem uregulowania 
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przezytek pieniężnych ze Stanów Zżednoczo- 
nych do Pełski. Dccyzya nad tą sprawą Zo- 
stała odzoczona. Przewodniczący p. Głąbiń- 
Iski przedstawił następnie sprawozdanie w 
przedmiocie monopolu tytoniowego, po któ- 
rem wywiazała się dłuższa dyskusya, P. mi- 
nister Grabski zapowiedział, że w najbliż- 
szym czasie wniesie do Sejmu projekt usta- 
wy o monopolu tytesiowym. 


Ohrady Rady ministrów. 


Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy pre- 
zydyum Rady ministrów komunikuje: Na po 
siedzeniu w dniu 22 stycznia Rada ministrów 
rozważała projekt ustawy w pmzedmiocie 
rozszerzenia działalności Galicyjskiego Zar 
kładu Ubezpieczenia Robotników od wypad- 
ków na teren b. Śląska austryackiego, oraz 
galicyjskieh i śląskich górników i rozszerze- 
nia tytułu 4 rosyjskiej ustawy © pracy w 
przemyśle na robotników państwowych w 
b. zaborze rosyjskim. dalej sprawę prmzystą- 
pienia Polski do układów tymczasowych 
niektórych mocarstw do berlińskiej korwen- 
cyi kolejowej, dalej sprawę opracowania 
projektu budowy portu morskiego na lewym 
hrzegu Wisły na terytryum Województwa 
Pomorsk'ego i pogłębienia łożyska Wisły, 
oraz projektu ustawy 0 ulgach dla osób pel- 
niacych służhę czynną w wojsku poiskiem. 
Rada ministrów uchwaliła ponadto polecić 
p. ministrowi Zdrowia publicznego, aby 
| wniósł do Sejmu projekt rewizyi uchwały o 
(ochrona lokatorów w związku z większymi 
kosztami utrzymania domu. 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 23 b. m. 

Front litewsko-białoruski: Na wschód od 
Dyneburga, złamawszy opór przeciwnika na 
linii jeziora Jeszow i Bagda, oddziały nasze 
csiągnęły linię rzeki Sarjanki. Zmęczony 
wczorajszymi bezskutecznymi atakami w re- 
ionie Potocka nieprzyjaciel wykazywał ma- 
łą aktywność. Zwłaszcza jago atak w rejo- 
nie Karpenicz oddziały nasze odparły z ła- 


gso, 
igy F 


ste 

10 utników, stawiających nowe 
to przyznano dodatek drożyźniany dla ka- 
walerów po 2 K 50 hal, dla żonatych zaś 


4 


od 3 K. 30 hal. — 5 K. 40 bal. za szychtę. 


Nowy pomysł czeski. 


Cieszyn. (Telefonem). Czechom nie podo- | 
ba się widocznie, że Cieszyn ma być siedzi- 
bą alianckiej komisyi plebiscytowej, puszcza 
ja bowiem w obieg sensacyjną pogłoskę © 
wybuchu dżumy na Śląsku Cieszyńskim (!!!1). 
Odnośnie do tego pojawiła się w „Beniner 
Ztg. am Mittag“ taka notatka: 

„Z Morawskiej Ostrawy donoszą że w 
części Śląska Cieszyńskiego, okupowanej 
przez Polaków, zaszło kiłka wypadków dżu- 
my. Komisya plebiscytowa wobec tego nie 
osiądzie, jak się zdaje, w Cieszynie, lecz w 
jakiemś innem mieście”. 
| Od siebie zaznaczamy, że pogłoska o dżu- 
mie w Cieszyńskiem nie ma żadnej pod- 
stawy. 


Krytyka gospodarki czeskiej, 


Cieszyn. (Telefonem). „Navodni Listy“ wy | 
stępują we wstępnym artykule z dn. 22 sty- 
sznia z oswą krytyką gospodarki ozeskiej. 
Pismo to donosi: Od 28 października ubie- 
glego roku hasłem naszem miało być: „bu- 
dować!* Zamiast budować, państwo czeskie 
narzuciio przymusowe wakacye tym wszys 
|kim, którzy mogli wykonać wielką i prođu- 
ktywną pracę. Wnrowadziło ono w ten spo- 
sób bardro gorszący zbytek, pozwalając pró 
źnować najzdolniejszym synom narodu. 


Gzesi pomagałą Austryi, 


Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. podaje z Ru- 
dapesztu wedle doniesienia „Az Estu“ 
Steinamanger, że w myśl umowy między 


| 


ze | ryža: 


zym czasie liczyć z ogromnem podro- du odbywać dalej w Kopenhadze, leez mu- 
esa węgła. Pozostaje to w związku ze jszą być pzzeniesicne na inae miejsce. Jak 
'ajkiem, który się zakończył zwycięstwem [dlugo rząd angelski na to się nie zgodzi, 
żądania. | 
I tak: zarobki podwyższono o 20%, a nad-|- 


čalsze roicowamia są niemożliwe. 


Program rzedu Milieranza, 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Paryża: Wczoraj po południu odczytał 
w Izbie rezydent ministrów, Millerand, 


loświadczenie rządowe, zawierające zasady, 


któremi jest ożywiony gabinet i naród, a 
których się rząd zamierza trzymać. Pierwszą 
troską rządu będzie przedłożyć Izbie zesta- 
wienie co do środków i dróg, zmierzających 
do przeszkodzenia dalszemu wydawaniu pie- 
niędzy papierowych i do doprowadzenia po- 
rownie do równowagi budżetu. Preliminarz 
budżetowy będzie zawierał zmniejszenie dłu- 
gu państwowego. Rząd skieruje głównie 
swoją uwagę na objęcie wszystkich obowią- 
zanych do podatku, atoli nie doprowadza- 
jąc do zniechęcenia ducha przedsiębiorez0- 
ści. Pokój wewnątrz kraju i za granicą jest 
życzeniem, wypływającem z głebi serc, któ- 


|re są przerażone ogromem ofiar, za co Niem 


cy ponoszą wobee historyi przygniatającą 
odpowiedzialąość. Aby przeszkodzić podo 
bnym zajściom w przyszłości. należy się zu- 
pełnie poświęcić Lidze narodów, która jest 
tylko wyrazem dawnego projektu frameu- 
skiego. Rzad republiki nie zaniedba niczego, 
aby poprzeć Lisę narodów i utrwalić jej or- 
ganizacyę. Wykonanie wszystkich postano- 
wień traktatu wersa'skieco bedzie dla rzą- 
du nakazem. Rez ponędliwości, ale też bez 
słabości będzie rząd domsgał się przepro- 
waądzenia traktatu pokojowego. oparty o sert- 
deczne i ścisłe przymierza, które uratowały 
świat. 


Trudności gabinetu francuskiego. 


Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą z Pa- 
Prawica Izby francuskiej stawia 
gabinetowi Mi11e ran da pewne trudności. 


Austryą a Czechosłowacyą wojska czeskie |Jakkolwiek Mille r.a-n.d, jako wyznaczo- 
będą uczestniczyły w obsadzeniu zachodnich |ny przez Clemenceau, cieszy się zanianiem 
Węgier. Pod Preszburgiem przedsięwzięto | prawicy, podobnie, jak wielu z członków 
wielką koncentracyę wojsk. Mimo zaprze- |gabinetu (Lefevre, M arsal), stronni- 


twością. Podnieść należy męstwo ł hart.czenia czeskiego donoszą, że poszczególne 


TUTK 


wojsk naszych na odcinku Poleskin, które, 
nie bacząc na przeważające siły nieprzyja- 
cielskie, nie ustąpiły w ciężkich ostatnich 
walkach ani na krok ze swołch pozyeył, W 
ciągłych brawurowych koniratakach wzięły 
one w tym okresie do 200 jeńców, 11 kara- 
biaów maszynowych, dużo materyatu wa- 
jennego i zadały nieprzyjacielowi bardzo 
ciężkie straty. 

Front wołyński: Nasz podjazd ułański, 
wysłany na wschód Nowogrodu Wałyńskie- 
go, rozbił znaczniejszy oddział bolszewicki 
pod wsią Kurne, a-zaatakowawszy następnie 
wieś Pu'aszynówkę, wziął jeńców i powrócił 
na swoje stanowisko, 

Rewindykacya ziem polskich na Zacho- 
dzie; W dniu wezorajszym wojska nasze za. 
fety Uneimo, Koronowo, Mroczeń, Wyzysk 
i Wysoko, f 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalne- 
go Kuliński, pułkowni 


wojska francuskie na terenach plebi 
scytowych. 
Paryż. P. A. T. Biuro Reutera. Anglia do 


niosła Radzie Najwyższej, że nie jest w sta- 
nie dostarczyć swego kontyngentu wojsk 


dia terenów plebiseytowych. Jak dalej do- 
Inoszą, Włochy uczyniły taki sam krok, Żą- 
danie służby policyjnej w terenach plebiscy- 
towych przypadnie samej Francyi. Wiado- 
mość zaprzeczona. przez „Temps“, że wojska 
angielskie, przeznaczone dla niemieckich 
terenów plebiscytowych, będą przeniesione 
do południowej Rosył, potwierdza ponownie 
„Petit Parisien“ w doniesieniu z Londynu 
i podkreśla, że uchwalona w Paryżu ochro- 
na republik kaukazkich i Indyi przeciwko 
pochodowi bolszewiekiemu nie zezwala na 
to, by użyto 11 batalionów w niemieckich 
terenach plebiscytowych. | 
LM) e 
Gen. Muśnicki w Bydgoszczy. 

Bydgoszcz. P. A. T, Wczoraj o godz. 12.30 
nadzwyczajnym 
Muśnicki wraz ze sztakem i świtą przybył 
na stacyę Bydgoszcz. Przybycie pociągu po- 
witano salwą armatnią. Nastąpiła prezenta- 
cya włądz cywilnych i powitania. Generał 
Dowbor-Muśnicki pizeszedł przed frontem 
kompanii honorowej wśród długiego szpale- 
ru ludności i stowarzyszeń. Generał udał się 
następnie samochodem do Starego Rynku. 
gdzie odprawioną została msza polowa, pod- 
czas której przemówił kapelan VI pułku pie- 
choty w słowach podniosłych. Następnie 
zabrał głos gen. Dowbor-Muśnicki i ogłosił 
miasto Bydgoszcz, jako miasto znajdujące 
sia pod władzą Najjaśniejszej Rzeczyposnpo- 
litej. Po przemówiepiu prezydenta miasta, 
adwokata Maciaszka, odbyła się defilada 
wojskowa. po Której przyjmowano gen. 
Towbor-Muśnickiego obisdem w hotełu pod 
| złem. Wieczorem gen. Dowbor-Muśuicki 
był obecny na przedstawieniu w teatrze, 
WEGIEL PODROŻEJE. 
Cieszyn. (Telefonem). Jak się dowiadu- 


je 


zna 
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pociągiem gen. Dowbor. | 


. . . i : . . 
my z miarodajnej strony, należy się w naj. skich. Rokowania nie mogą się z tego 


|formacye przekroczyły już Dunaj. 


Strajk jeszcze trwa. 


Frysztat. P. A. T. „Robotnik Śląski z dn. 
24 b. m. donosi, że mimo zawarcia układu 
z rządem górnicy strajkują dalej, donóki 
nie otrzymają zapewnienia, że ceny węgła 
nie będą podnięsiene. 

Dalej donosi to samo pismo. że rząd eze- 
ski przygotowuje na wypadek oporu robo 
tników mìlitaryzacyę kopalń į przymus pra- 
jey, wedle znanych wzorów byłej Austryi. 
|Rząd czeski pospiesznie wzmacnia, a zara- 
zem zmienia dotychczasowe załogi w rewi- 
re węglowym, albowiem nie jest pewny 
swego wojska, które śpiewa coraz głośniej 


a ZE TZT NTI TE DI EO TOPY, 


edia wraninie walkę 7 taga 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje | 
22 b. m. za belińskim „Abend“ doniesienie | 
z Paryża, że Rumunia została zaproszona ! 
przez kcalicyę do zbrojnej deterwencyi w 
Resyi. Podobne zaproszenia odejdą do Cz e- 
chosłowacyii Jug.o.s.Ła.w.Li. 


Pierwsze starcia Analików z balszewikari 


ie 

Wiedeń, Wiedeńskie Biuro Xoresponden- 
cyjne donosi z Londynu na podstawie 
informacvi Biura Reutera z dnia 22 b. m., 
be onegdaj odbylo się na granicy indyjskiej 
|pierwsze starcie wejsk angielskich z armią 
| czerwoną. Straty angielskia wynoszą 380 
i ludzi. 

. . . ng. D 
| Za'estenie biskady Rosyl, 
| Warszawa, (Telefonem). Dowiadujemy się, 
że według informacyi, nadsłych z Paryża, 
IRada najwyższa faktycznie zezwoliła na pro 
wadzenie handlu z kooperatywami włościań- 
gkiemi w Rosyi, CO jest równornaczne ze 
zniesieniem blokady. Równocześnia jednak 
zastwzegia ona wyraźnie, iż to zniesienie bio- 
kady nie może pociągnąć za sobą dostar- 
lczania rządowi sowieckiemu broni i ami- 
|nieyi, 
USTĘPSTWA EOLSZEWIKÓW. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi we 
dle „Deutsche Alle. Ztg.*: Rząd sowiecki 
ogłosił dekret, znoszący karę Śmierci. Kara 
ta dla tych, którzy zostali już zasądżeni na 
śmierć ma być zamienioną ną roboty przy- 
musowe. 


Resya grozi zerwaniem rokowań. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi z Moskwy: Komisarz ludowy dla spraw 
zngranicznych Cziczerin doniósł angiel- 
skiemu ministrowi Spraw zagranioznych lor- 
dowi Cursonówł za pomocą depeszy 
jiskrowej, że delegat sowiecki w Kopenka- 
dze Litwinow, mimo przyrzeczenia rzą- 
dm angielskiego, jest pozuawiony przez poli- 
cyę duńską wszelkich swobód obywatel- 


mz NE 


marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „N6n0- 
pol“ oraz tibwki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


powo- | 


ctwo rępublikańsko-demokratyczne (185 gło- 
sów) zarzuca premierowi, że ma Ono w ga- 


jbinecie tylko jednego reprezentanta, pod- 


czas gdy mała grupa republikańsko-socyali- 
styczna (20 głosów), posiada. w gabinecie 
czterech, wzgl. pięciu przedstawicieli Z po- 
śród 21 portfeli 12 oddano radykalnym lub 
socyalnym republikanom. 

Opozycya prawicy zwraca stę szczególnie 
przeciwko ministrowi spraw wewnętrznych 
Steegowi, który przy ostatnich wybo- 
rach do senatu przeszedłna listę bloku na- 
rodowego, lecz uchodzi za radykalnego le- 
wicowca i antyklerykała, 


Holandza odmawia wydania Wilhelma. 
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 


Jroa z Lendynu: W odpowiedzi swej na notę 


koalicyi w sprawie wydania b. cesssza WÈ- 


danie b. cesarza nie jest wskazane ze wzglę- 
dów rzeczowych. Wydanie na żądanie trze- 
cich nie jest możliwe; tylko własny kraj mo- 
że tego żądać. To oświadczenie uważane 
jade za równoznaczne z odmową. 


ZAJMOWANIE TERENÓW PLEBISCYT. 

Lyen. P. A. T. Radio Poznańskie. Z Ko- 
penhagi donoszą, że oddział francuskich 
strzelców wszedł do Flensburga. Przezna- 
czony jest on do drugiej strefy plebiscyto- 
wej w Szlezwiku. Żołnierzy witała ludność 


entuzyastycznie, Krążownik francuski i an- | 


gielski statek wojenny zarzuciły kotwicę w 
porcie ilensbuiskim. 


ZGON ZNANEGO POLITYKA. 


Lwów. P. A. T. Dr Ludomił German, były 
radea dworu, krajowy inspektor szkół śred- 


nich, były poseł do Rady Państwa i wice-! 


prezydent Izby posłów, umarł dnia 21 sty- 
cznią wieczorem, przeżywszy lat 69. 


HOOVER KANDYDUJE. 

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z 
Nowego Jorku: „Nev Jork Wodi“ rozpo- 
czyna kampanię wyborczą na rzecz Hoove- 
ra. Dziennik oświadcza, że Hoover jest naj- 
odpowiedniejszym następcą Wilsona. 


NADESŁANE. 


Specralista chorób nerwowych 


Dr TADEUSZ ROGALSKI 


Kraków, Basztowa 23., Tel. 575. 
przyjmuje ebacnie od 2. do 4. po południu. 


SALON DZIEŁ SZTUKI 

KRAKÓW, Św. JANA 3. 
Tolefs» Nr 2. 

poleca obrazy i rzeźby najwy- 

bitniejszych mistrzów poiskich 

po cenach uniarkowanych. 
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Panu Dr K. D. Autorowi artykulu p. t. „Tytu- 
towania“ w „Głosie Narodu“ w odpowiedzi, 


VWożni kankćw twejszy h, zorganizowawszy 
sis poprzeńcio, postanowili wspólnie z kolega 
mi lwowskim! domagać się poprawy swego hy- 
tu, żadaiąc między innemi prazmatykę służbo- 
(wą, zmiany nazwy „woźcy” na skontysta, mia- 
[nowania lepiej ukwalifikowanych skortystów 
| podurzędnikami, utworzenia biura pośrednictwa 
! pracy Ìt. d. 

Jeden z tych postulatów, zdążający do usu- 
nięcia poriżająceso dla nas tytułu „wożźny*, 
wywołał zdziwienie u sfer interesoranych. a na- 
wet w „Głosie Narodu“ z dnia 21 grudnia 1919 
pojawił się artykuł, pióra Pana Dr K. B. który 
słuszny ten postulat surowej podciągnął kryty- 
ee. Słowa Pana Dr K. B., pełne ironii i sarka- 
zwu, świadczą że nie zna pebudek, które skło- 
nily nas do cbhrania tego tytułu, obcego nam 
wprawazie językiem. nale już w potzatkach 
zaistnienia hsnków ugruntewanego i naszym 
'funkcyom lepiej odpowiadającego, jak nazwą 
woźneg! . 

We Wieszech, które były kolebką dzisiej. 
szyck wielkich banków. już w czasach Średnio. 
wiocznych ówczesny pomocnik urzędnika, pełe 
niący funkcye dzisiejszego „woźneco”, jak to 
inkasso weksli, prezentowanie czeków i t. p, 
nazywa? się „sconto“, 

Razem z całym ustrojem bankowym i nazw& 
tego fuBkcyorarywsza bankowego została wszę- 
dzie przejętą. 

W dawnej Rzeczypospolitej Polskiej tytul wo- 
Źnego przysługiwał tylko urzędnikom sądów 
grodzkich i trybura'ów, a więc ludziom o pm 
wnem wykształceniu i pewnej aczkołwież mie 
jetnośri prawa. 

Gdy Malopolska przy pierwszy rozbiorze dostala 
się pod jarzmo austryackie, zaprowadził w niej 
rząd zaborczy tesame dykastoryve urzedników, 
wzgiędnie funkcyonaryuszów pomocniczych, jar. 
kie posiadał u siebie. Specyalric. co się tyczy 
ostatnich, odróżniano wówczas 2 katesorye, a 
mianowicie: „„Amiedienerów*. którzy jako po- 
mocnicy urzędników posiadali pewien stopień 
wykształcenia, oraz ..Ranzleldiezerów*, używa- 
nych do niższych posług. 

Także banki ana'ryackie. idąc za przykładem 
rządu. rozróżniały wśród niższej kategoryvi nra- 
cowników „Amtedienerów*, wzel. Kanzleidine- 
rów zależnie od fuvkcyi, do jakiej odnośna ka- 
tegorya pociąganąa została. 

Inetytucye polskie zaś w tym wzgledzie tyn 
ko połowieze poszły” za przykładem Wiednia, 
nie uwzgiędniając nowyższej różnicy, nazwali 
wszystkich pracowrixów niższej katarorei. beg 
wzelędu na ich fenkeye, „woźnrmić, tak. 46 
dziś służący bankowy, sklepowy i biurowy m8 
te same nrefensye do tego tytułu, jak I właśck 
wy skentysta. 

Jcżeli autorowi wspomnianego artykufu naa 
zwa ta się nie podoba, wieksząby nam oddal 
usługę, prononując na jej miejsce inną. rodzis 
mą, któraby I nam również lepiej odnowiada 
my towiem nraerniemy, by nasze stanowisko 
w banku znalazło odpowiedni wyra4 w tytule 
dia odróżnienia nas od zwyczajnych słue 1 w 


holma, oświadczył rząd hołenderski, że wy- tym celu oświadczyliśmy się za obcym wpra 


wdzie. ale najbardziej odpowiadajacemu narad 
mu stanowisku tytatem „skontysta”, + 
Tyle w odpowiedzi anan'mowamu  amtarowj 
wsnomeianego artrwnułu. który nie tak goraca 
zdaje się. naszą snrawa się przejmie, skora 
jedno z najskromniejszych naszych żadań obrali 
sobie za punkt na przeszkodzie stojący, jedną= 
*kowoż o punktach najbardziej niekacych i niee 
jciemmiacych zwiaki, nad tem się ów Pan Dr 
|E. B. brnàjmntei nie zaatanowił 
i Zarząd Związku skantystów bankowych 
243 w Krakowie, 


| aaa E a 
Podziękowznie. 


| Wszystkim P. T. Życzliwym, którzy współ- 
„czuli ze mną niczęłębiony ból. zadany ciężkim 
ciosem przoz niespodziewany zgon męża mego 
|5. p. Jana Emkasiewicza, aptozarza w Ciesza- 
jnowie i oddali temuż ostatnią przysługę, towa- 
rzysząc zwłokom na miejsce wiecznego spo-; 
czynku, w szczególności Przewielebnemu Du- 
chowieństwu, Ks. Kanonikowi Masnemu, Ka, 


i 
i 
| 


j Profesorowi Lewarskiemu, JWP. lekarzem, fie 
izykowi Dłowi Kruczkowi, Drowi Zaleskieran 
li Drowi Kunerze składam tą drogą wyrazy jak. 
najszezersz*go podziękowania. 
Józefa Łukasiewiczowa z dziećmi. 
Cirszanów, deia 21 stycznia 1920. 
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Za spekój f: sAr 8. p. 


Cezara Haljera 


majora woisk polskich 
poległego pod Kończycami na Śląsku ` 
odbedą sis l 


Niabożańsstwa żałebne - 


dn. :6-g0 b. m. jako w pierwszą roczni- - 
cę śmierci w Krakowie w kościele OO. ` 
Kapucynów o godzinie 10-iei rano ` 
w Oświęcimiu w kościele parafialnym ` 
i w kościele OO. Salezjanów «Graz. 
w kaplicy w majątku Dwory o godz. 9-tej 
na które zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Znajomych i Pobożną Publiczność ` 

pozostała Wdawa, 


e” 
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my. 4. yA -SEE NARECŻY* z Skala 25 Styczają 1826 roku. Nr.'z3. 
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Ar |] e | akliwy, na GŁEM igl piala vaka służba, i do- złontu humorowi, wziął czapke, zamierzając | — Wiesz. Zdzisiu, dzisiaj nie pocałowałeć | wowany. Dzień taki okropny, deszcz wietue, 
MERL Yy, Z wyjątsiem Żony, dla której sta-|iść do stajni końskiej, nżoby dojrzeć porzo- |nmie wcale -— uómioclnetn ie. NĄ. 
j JC lieTze 1 i ląo > ME Fi kar ow b p” p 5 ; , F a + 
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usuicch — mię było żadnego listu. 

-— Jakto nie byio? Słyszałam przecie? 
sama, jak ci Maksym mówił i liście. 

— Nie otrzymałem listu. 

— Ty ukrywasz pizedemną, może przy: 
słańa ci „billet doux“ jakaś dawna adoratka 
i ty nice chcesz mi pokazać, 

— Nie było listu — powiedział sucho. 

— Był, teraz jestem pewna, że otrzymieę 
teš; znam cię przecież, gdyby nie było Beitu 
nie odwiracalbyś oczu, nie mówiłbyś takim 
tonem... Zdzisłu, jeśli mnie kochase, przyć 
znaj się, że był list, Ja go nie żądam, 
tajemnicę listu, chociaż z mojemi po 
nie robię tajemnice, nie nie ukrywam przed 
tohą i ty wiesz dobrze o tem. No, isiu; 
przyznaj się! 


| Z 
' nieniu. 
On odzuchowo doży? na. jej czole oficya!- 


Zgłobiek? etweńzył drzwi violaco nu ko- jem jących sią interesantów. — Zdzisiu, a ty gda, o tej porze? 
pytarz i zawal: |  Wzrokiea musat rozwie-zóng na dywa-| -— Chciałem zajrzeć do staji — reki 

— Maksym! Odmtovaóż tego lyda do|nic strzaly i myśliwskie przybory, a trochę ‘niezdecydowany przy drzwiach. hs pocałunck 
bramy i uważaj na pòv. dlużej patra na wiszwy obok phin maji- -— Zostań, zaraz podadzą podwióczorch. | — Nie tak! Silniej, serdwzniej — taliłu 

W a 5 r boczi paun da. keco- ji Oleszyka. |% ty, jak wejdziesz do stajni. trudno cie % jste do niego. kw o qćó. i 
t. A jak jutra. ja p zwjdę, to co oni, 1e 20 rzy tąpii nawet blizej i pievwiwono peiniej wyciągnąć — uśmiechneła się przyje- nan =? E e A 
Foboki zrobia? ; ba który przypztepwu! siq  kontiziracyi | mnie, a podszedłszy do niego, ujęta, Wei i A a dh Mi S EACRA 

— No, pizecteż nie zamkne pow! Ktoś | gruntów majętu, liczącego tysiąc dwisście | kę, mówiąc: — chodź, usiądźmy i POSTAWĘ zN P d T sdi 
posłyszy i przepiowadzi c'abie, morgów zion ornej i dwieście morgów lasu | dzimy. | Math GEN? oj o H FA A ME 

-— Ja to wiem... i ja jutro „amyjdź. dębowego. Ładny majątek! przemkncło mu| On spojzał na nią chmury i jeszcze się| __ A aa loch (i s daf 

'Zgłcbicki po wyjściu Żyda przeszedł siew myśli, ale wnet sporhmurniał, odwrócił |wabał, a ona dodała z uśmiechem kokieie- |; mew Z 6 ta de ae "oda 
kika razy po pokoju oświetłonym dwoma |się od plann z niesmakiem. wycedziwszy |ryjnym: Js ` Wad A WE. s 
oknami. Chwilę stał przy oknie i patrzał na | przez ścieśsióno zeby: — Powinno ci być przecież przyjemniej | _ Nastalo krótkie milczenie, on wstał, żeby 
roztawzający sie wide, — To josi jej i jego! ize mną, aniżeli w stajni. We Popa 2 PME Og ZAC Ie 

J6.:0€zy agttal sięcstaw metaliczno-szary, | Poczucie, że Oleczyn należy do wiej, do| — Także porównanie — stamł się okazać |P9 Ae Bo iż Kasa Gółe Sie? 
ekko fałający, który przy szarym. dźdży- |żony i do jej brata, spwawiało mu przykrość. swobodę — chciałem zobaczyć stłwczoną no-| 7 7 PE H eiia G * ek, ié 
stym dniń wyglądał jak olbrzymie oko, przy- (Cod stę cnwiowym włlaścieiciein, obcym |gę Janczara... | a FE kJ k q Pai vap AR : 
Błonięte bielmem. Nagie drzewn, ociekajace |przybyszem, który z łaski żony siedzi tutaj| — Dopilnuje tero Tychon i Zaborelę anaj — A TARN SOCA IF E Innym razem byłby zbył to dziecinne na 
wodą, poruszane wiatrem, robiły wrażenie ji korzysta z jaj własności i majątku. dworze takie bloto, deszcz... usiądźmy na| ` Ty dB FE kas taki i łeganie i niewczesną zazdrość żartem i czne 
biewolników, przykutych, wyciacających | — Jestem bezpłatny »ządcą! —  uśmie- | szezlongu, dobnze? > w k Kar zmieniony, Kanya amo; łością, ale dzisiaj miał swój zły dzień i po- 
roznaczliwie ramiona i ręce ku niebu. chnął się wzuardliwie i machinwnie począł| — Proszę cię, siadaj... zapalę tylko pa AM > ory M -g 4 „ |wiedział twardo: . 

Za stawem rozciągały się szare. równe|znowu chodzić po pokoju. pierora. Es Nie! Zdrów jestem, jak ryba — uśmie-| — Jesli mówię, że nie, to niel I mam 
pola, tonące w nieskończonej mgle i de-| W tem usnozobieniu wszystko w tym| Usiudła i spojrzała baczniej na męża. Ry- rohnął się 64.0. jim ale każdy ma dosyć tych dochodzeń, śledztw i dozorowaś - 
BZCZU. dworze draźniło go i kłuło w oczy. Nie po-|sy jej twarzy nie były regularne, ale miały |SWOle AD Z mam 1 ja Swoje. . — [każdego kroku, każdej myśli mojej. 

Ten posępny krajobraz nastroił go smu- |dobał mn się rozkład dwom; stare meble |wdzięk młodości i wesołej heztroski, włańci- | ~ Jukie? Powiedz, Zdziśl Przyznaj się!| Żona przyłożyła chusteczkę do oczu, usu 
tno i pomyślał: z wypłowiałym adamaszkiem, szaty wielkie, |wej ludziom szezęśliwym. Okało ust, trochę| — Ależ głupstwo! Minie. nęła się bezwładnie” na szezlong i skarżyła 

— To obraz mego życia, szary, jednostaj- |masywne, które zdawalo się wrosły w po- |zmysłowyeh, pwzewijał się nieustannie miły, | Zerwała się ze szezionga, zbliżyła się do|się jak dziecko, wśród łkáń: 
py, wlokący się bez końca. dłogę: gablotki z szybami przenpalonomi ed |figlarny uśmiech, oczy patrwały łagodnie niego i prosila: s — Ty mnie nie kochasz... nionnwidwisa 

prawda, Zgłobieki, młody bunet, |starości, gdzie stały stare, odwieczne graci ji z ufnością; jadnak w prostopadłej zmarsz-| — No, Zdzisiu, powiedz, co masz na ser- | mnie... i co ja ci złego zrobiłam? W czem zæ 
przystojny, miał twarz zazwyczaj wesołą |ki dziwnych, dawno przeżytych kształtów |ce na białem czole czasem w błysku oczu |eu. Przyrzekłoś zawsze być szczerym i jak |winiłaum? Boże, Boże, jakam ja nieszczęśli: 
i cretge, a z całej postaci jego dobywała ji zatartych barw. i chwilami wzosrdliwe wydęcie ust, zdra- |dotrzymuje3z słowa? Jeśli chcesz, ażebym |wa! — z wielkiego rozżalenia nađ sobą na 
we energia życia, potrzeba ruchu i działa-| Trochę z nudów, troche z chmaunego dnia, |dzały powną dozę uporu i dumy. się martwiła, -płakała, rozehorowała, to |stąpił nowy atak płaczu. 
wia. W ostatnich jednak czasach opadły go |podniecał siebie w krytykowaniu dworu. go-| Zapaliwszy papierosa, usiadł z miną nie- |ukrywaj przedomną, Czy chcesz tego? | 
nutne myśli, bywał rozdrażniony i opry- jspodarstwa, wsi i chcąć dać upust swemu |szczególną przy żonie. — Nie, Janiu, pó pwostu jestem ZA | 
| SE) OAE TOOT. > zw 


—— JEDYNE KATOLICKIE — ROMUALDA FELDMANA w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej L. 3. 


NIN (PEDYCIJNU IRIEWOZÓWE Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, po cenach konkurencyjnych. 


(Ciąg dniszy nastąpi). 


RGG Q 2 


Oferulemy 244! 


MARMOLADY | QRSANISTA | 


z praktyką, kawaler, lat 25, b. 
lecionista, poszukuje posady. 


Ekspedvcva towarów na kolej i z kołei, załatwia formalności cłowe i kolejowe. również na wywóz i przywóz. Własne magazvny towarowe na kolei. 
TEŁEFON Nr. 3588. 37 BE DLA PRZESIEDLAJATYCH SIĘ PP. URZĘDNIKOW OGLĘDNE CENY. 
sz s 4 | Urzad Osadniczy w Poznaniu 
Majątek ziemski y 
w-zachodsiej Qalicył, 5 kim. od głównej linii kolejo- 


zaddeotthhódhi 
wej, do sprzedania. Obszar ckoło 370 morgów, gleba 


pierwszerzędna w wysokiej kulturze, inwentarze nad- 
ompietae (obora zarodowa), nasiewy zupełne, duże 
zapasy zboża | kartofli, — Wisd' mość w kascelaryi 
Rdwuksta Dra Piotrowskiego Kraków, Lobzewska 22. 


(Pośrednicy wykluczeni). 245 


Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryi 


(zarej. z ogr. por.) 247 
zawiadamia strony interesowane, że 
pan Władysław Jarosiński z dniem 
7 grudnia 1919 r. przestał być dy- 

rektorem tegoż Towarzystwa. 


„CODEX” Kursa Prawnicze „GODEX” 


PRZYGOTOWUJE się do wszystkich egsamináw i rygore- 
gów prawniczych. WWYPOZYCZA komplety | części ma- 
tervałów. SYSTEM PISEMNY dla zamiejscowych I za- 
jętych Biurowo. 
ee WSZELKIE ZKIIANY UWZGŁĘDKIONE. 
Kraków, ui. Studencka 3, parier. 


Przyjmuje od godziny 4—5 po południu, — Wszelkie 
informacye bezpłatnie. 129 


KURSA MATURYCZNE 


Karmelicka 56, H. p. 
rczpoczyszją dnia -go lutego nowy cykl wykładów 
do matury w terminie jesienaym. — Zgłoszenia co- 

dziennie od godziny 12—1 w pcłudnie. 146 


* = 2 sdi 
Domntoir Meridional $2,22 d= Midi, 
przyjimuja zastępstwa fim »rzemysłowych 

i handlowych. 138 
Eksport i Import. 


KOSMACZ pole naftowe Hr. ROMAN 


Poństwowy Notarynsz w JABŁONOWTE (przcz Kołomyję) kupi 
kilka odziałów Spółki założonej w r. 10 ? dla eksploat eyi poziłe- 
pibnego terenu. Ponieważ le prawo exspioatacyi przechodzi, od 
toka 1927, w ręce innej spó ki, przeto wartość obecnych udziałów 
s każdymi rokiem jest Dlizej zera: mimo to, kto zaraz się zgłosi, 

otrzyma zwróż włożoacgo kapitału i dotyczący procent. 184 


= Poszukuje się do biura fabrycznego = 


steaotypistki 


w młodszym wieku, ze znajomością polskiego i mie- 
miceklego języka. — Zgłoszenia z curriculum vitae do 
Towarzystwa Akcyjmego Z toickie| Fabryki Szkła 

w Zą-kowicach st. d. ż. W. W. 195 


Szpitalna 40. _ Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


í Sprzedaż obrazów najwybitniej- | 
| «szych -artystów - malarzy pol- 
skich i zagranicznych po Rajtań- | 


uummsa szych cenach. === 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie 26 


sem WSPANIAŁA =œ . 


| WYSTAWA STYCZNIOWA. 


* 


Nakładam Wydawnictwa „Głosu Narodu” Śp. s ograniczoną odpowiedzialnością. =+ Redaktor od 


(dawniejsza Komisja kolenizacyjna) 
komunikuje na tej drodze, że obecnie 
nia ma na sprzedał gospodarstw 
z budynkami i dlatego radzi interesen- 
tom zaniechać bezskutecznych, z wielkiemi 
kosztami połączonych podróży do Pozna- 

nia i Wielkopolski. 206 


Pa pegaaconocoGOWoCOGOOCOGNZOGOSOSESENUSTOGEAEOGE HE 


Ważne dla Rolników! 


ś % 
f H 
= 
3 
| Wskutek trudności w otrzymaniu towaru 
Í przeszkód komunikecyjuych radsimy P. T. 
Roinikom zawczasu zamawiać części zapasowe 
de maszyn Żżniwnych | młocarń parowych oras 
| przesyłać do naprawy kestarki, I Żniwinrżi. 
i : 
i 
M 
s 
4 


Przyjmujemy także Jnż teraz zamówienia 
na garnitury młocarniana parowe | motorowe, 


SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE 


(Telefon działu 205). 1 
Filia we Lwowie (plac Maryacki L. 10). 


W40Q0504000020144-44 40P0+452B ODAAT LART i 


Gospodyni w średnim wieku, pracowita, 
4 


uczciwa, dobrze gotuje, zna się 
na gospodarstwie wiejskiem, szuka posady 
samoistnej gospodyni, najchętniej na plebanii. 
Zgłoszenia: Maryła Nowaczek w Krzyżanowi- 
cach (dwór) p. Iłża, ziemia Radomska. 215 


Krój i szycie. 


Z powodu podrcżenia robót krawieckich, każda prok- 
tyczna pani mcże w krótkim czasie wynczyć się kroju 
i szycia snkien damskich i dzieeigcych 


w szkole kroju I szycia .„Józattra'' Długa 11. 
Kurs zacznie się dnia $-go lutego 1020 r. 
Tamże — wszelkie formy, podług wziętej miary. 222 


KORZYSTNE KUPNO!:? 


W kąpiełowam micscie W. Ksiestwa Poznańskiego 
jest do nabycia nowa, z wielkim komfortem urzą- 
dxona, trzypiętrowa 


w kamienica zu 


pay głównej ulicy, nadająca się na przedsiębiorstwo 
otelowe, kawiarniaue względnie handlowe. Trzy mi- 
anty od dworca Miejsce przy głównej linil kolejowej, 
gimnazyum, wyższa szkoła żeńska, seminaryum nauczy- 
cielskie, wody lecznicze i t. d., garnizon wojskowy 
w miejscu, ZŻgłossenia pod adresem: C7. Bessert 
Peznnń, miica Jasna 13. 224 


Poważna instytucya 


potrzebuje 
na przeciąg trzech do czterech miesięcy 
pięć sił żeńskich, 
obznajomionych z rachunkowością, za mie- 
sięcznem wynagrodzeniem K 700. 


Oferty wnosić należy do Administracył 
„Głosu Narodu* w zamkniętych kopertach 
z oznaczeniem „Siła“, 190 


= 


Na sezon zimowy! 


Przyjmuje do przerabiania 
ido przefanonowania 


KAPELUSZE 


filcowe damskie, męskie 1 dzieełanne 
według najnowszych fasonów wykomanła erybkie i dokładna 


PIOTR WILK, kapelusznik 


w Krakowia, ul. Basztowa L. 16, parter. 


kuchenne | deserowe, kon 
asrwy owocowe, kompoty 
z brusznic, syrup cukrowy 
i gruszkowy, sok maling- 
wy oraz wyroby owocowe 
wszelkiego rodzaju. Ogórki 
ł kapusta kinzona. Towarzy- 
stwo handicwe | wywozu 
en grosa dla owoców i wy- 
robów owocowych Brecla 
Pachmann Czeska Trzebowa 
(Trebnitz) Czecnałowacya. 


Potrafi prowadzić chór. Przyj- 
mie REZ i w byłem Królc- 
stwie. — Łaskawe zgłoszenia 
rossę przesłać pod adresem: 
„ WARCHOŁ Zaleszany p. 
Zbydniów. 216 


Fisharmonie 


nowe z fabryki W, Spzethę 
w Gera do nabycia w skła- 
dzie pathefonów. Kraków, 


ulica Szewska 22. 4856 


Futro podróżne 


niedżwłdzie — okazyjnie do 


Potrzebny zaraz 


NAUCZYCIEL 


(akademik) do nauki z u- 


€zniami 8 ki. gimn. Zgło- | sprzedania. Kraków, Pańska 14. 
szenia p. Budziak Birków | | p. drzwł na prawo, Oglądać 
p. Kocmyrzów. 249 mażna między 3—4 pop. 201 
KOWAL Fortepiany, 
biegły w swoim zawodzie i z da- A Pianina, = 
bremi świadectwami poszukuje Fisharmonie 


posady Zgłoszenia: Wawrzy- 
miec Kaczorowski Kraśnik gmi- 
ma Gościeradów. 248 


._. M 
Administrator dóbr 
kawaler, wszechstronnie wy- 
kształcony, posznkuje simo- 
dzielnego zarządu większego 
majątisu na n ynaryę od I-go 
kwietnia, obecułe na posadzie. 
Zgłoszenia przyjmuje z grze- 
czności naczelnik poczty Kra- | 


ków VII, dła agronoma, 
Dom dla kantlu i przemysłu 


gail 
„ekonomia w Krakowio, Dunajawskleg? 2. 
Kupuje i sprzedaje: dims zomniski, 
kapustę, fasżiq, grosh, kzsze, buraki, marchew, słomę, 
slano i wszelk'e zrtykuł: spożywcze. 


Wonna grube budowlano | nawozowa 
Dostarcza 5 W Hara wagmiowysh. 
ig s Przedstawicioistwo, oraz do komis3- 
F rzyjmuje z waj g.rzednży wszelkie towary, ma- 
jatki ziemskia, kamieułce, internsa 
handlowe, przemysłows I t. p. 


L o k u J e: kapiteły na hynotekach. - n 


Sprzedaź, zamiana. wyna- 
jem. Eupuje takźe instra- 
menty używane. — Stład 
fortepianów Heleny Smo- 
larariel, Wolska 7. 29 


FORTEPIAN ca sprzeda) 


Wiadomość: Karmelicka 
18, I. p. 202 


DENNEADAKNAENI 


Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne 


„MUZYKA i ŚPIEW” 


Miesięcznik artystyczny, poświęcony 
polskiej twórczości muzycznej. 


12 dodatków muzycznych rocznie. 


Prenumerata roczna K 30— 


Redakcya i Administracya: Kraków, 
uł. św. Tomasza 35. 


Czasopismo Górniczo - Hutnicze 
jest wraz s dwutygodniowym dodatkiem 
Czasopismo Naftowe 
jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom 
górniczego, hutniczego i naftowego prze- 
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki, 
Przedpiała roczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4. 
Biuro Redakcyi i Administracyi: 

w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 


Jagiellońska 5. 
Konto P. K. O. Nr. 141.049. 88 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


H. MIEROSZEWSKI 


Spółka z ogr. odpow. 
w Krakowie, ul. Floryańiska 43 === 
załatwia wszelkie interesa wchodzące w zakres bankowości. 


Godziny urządowe ol godz. 9-tej do 1-szej przed poł 
oraz od godz. 3-ciej do 6-tej po południu. 4994 


OK OKOKOKOKOKOROKOKK 
z p maj 
Kupeo, Prremystoweom i Nooneralywon | 


„sørogerzysta““ kwartalnie . . . . Mk. 6— 
„Przegląd Włóknisty** kwartalnie Mk. §:— § 


f Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. — 
$ Bardzo korzystne pisma dła wszelkich ogłoszeń hurtowni- 
ków i fabrykantów. 


Adres zamówień: „Kupiec. Poznań. 


4514 


Bank PILEMYSKOWY, mieni 


przyjmie kilku zdolnych, ratynowanych 


urzęciników do buchalteryi 
i korespondencji 


Polaków. ) 


Reflektuje się tylko na siły z odpowie- 
dniem wykształceniem teoretycznem i z od- 
bytą dłuższą praktyką. 

Zgłoszenia należy przesyłać tylko pise- 
mnie, z odpisami świadectw (bez załączenia 
oryginałów), wraz z podaniem odbytych stu- 
dyów i praktyki, jak i referencyj, warunków 
oraz terminu wstąpienia. 

Posady są do obsadzenia zaraz. 


w DYREKCYA. 


powiedzialny Władysław Horowica. — Drmirarnia „Głosu Narodu" w Krakowie. nod zamadam R. Warka 


